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TELEFONY: REDAKCJI 27-24, ADMINISTRACJI 22-14, 


| W sejmie krążyły 
Í tozłamie w „Wyzwoleniu”, 
Wedle wiadomości tej prezes klubu p, 
"283 Waleron miał oświadczyć p, Wojewódz- 
| kiemu, iż klub nie życzy sobie dalszego 
pozostawania jego w stronnictwie, 3 
Je Wolewádaid Dera w odpowiedź 
wtorku, oświadczając, iż posiada w 
h klubie kilku zwolenników, ; 
NOWI KOMUNIŚCI W SEJMIE, 


| ‘> Warsz. kor, „Republiki“ telefonuje: 

| Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
| poseł Skrzypa (socjal - demokrata ukra- 
-~ lńsli) oświadczył, iż posłowie esdecji u- 
kraińskiej wraz z posłami komunistycz- 


umo ma "Angi Ma Oz * ly" 4 


p otoz NE mad PE EEEE BO 


trakcję poselską — p. n „Związek prole 
tarjatu miast i wsi”, 


„= 


| hunistyczni zebrali się na' posiedzenie i 


| - nemi tworzą wspólną komunistyczną |może on 


kowski, wice - prezesem poseł Wojtiuk, 
sekretarzem poseł Skrzypa. 


UKRAIŃSKIE VOTUM NIEUFNOŚCI 
; DLA-RZĄDU, 


Warsz, kor, „Republiki“ telefonuje: 
, rew y przypuszczeniom 
posłowie ukraińscy zgłosili w ostatniej 
chwili wniosek o votum nieufności dla 
rządu, Wniosek ten miał brzmienie na- 
stępujące: Š 

„Sejm nie przyjmuje do wiadomości 
oświadczenia premjera", i 

Marszałek Rataj, któremu widocznie 
zależało na zaostrzeniu tego wniosku, 
nie przyjął tej redakcji, oświadczając, iż 

traktować tylko o budżecie, 

Wobec tego posłowie Wasynczuk i 

Rogula zgłosili następujacy wniosek: | 


„W ąc vofum nienfności. rzado- 
Po posiedzeniu Sejmu: posłowie ko- |i Sejm EM ' przedłożony prelimi- 


narz budżetowy na rok 1925"; ' 


wenog naszych informacji i przepro 
wadzonych rozmów z posłami prawicy 1 
Piasta wynika, iż za wnioskie_i ukralń- 
skim nie będzie głosował żaden klub pra 
wicowy, 


SPRAWY WEWNĘTRZNE — PRACA 
— SPRAWIEDLIWOŚĆ — OŚWIATA, 


Warsz, kor, „Republiki“ telefonuje; 

Z dotychczasowych pertraktacji prem 
jera Grabskiego z przedstawicielam; sej- 
mu wynika, jak się dowiadujemy, że czę- 
ściowa rekonstrukcja gabinetu nie bę- 
dzie dokonana w jednym czasie, Rozłoży 
się ona conajmniej na okres kilku dni, a 
rozpocznie się najwcześniej w połowie 
przyszłego tygodnia, 

Jedną z pierwszych ma być zmiana 
na stanowisku ministra spraw wewnętrz- 
nych; pocieśnęłoby to za sobą ustąpie- 
nie obecnego podsekretarza stanu Olpiń 
skiego „który objąłhy stanowisko woje- 
wody lwowskiego, Jako, kandydata na 


| Przegrupowanie siłnaławachsejmowych 


| Zapowiedź rozłamu w „Wyzwołleniu*, — Esdecy ukraińscy przyłączyli się do komuni- 
3 „./ stów i utworzyli wspólny klub zw. proletarjatu miast i wsi. | 
i «= -Rekonstrukcja gabinetu p. Grabskiego. 


Warsz, kor, „Republiki“ telefonuje: |ukonstytuowali prezydjum nowego klu- 
wczoraj wersje o|bu, Prezesem został wybrany pos, Króli 


przeprowadzone fuź zresztą były rozmo- 
wy, wymieniają posła Tea, na pod- 
sekretarza stanu senatore cę, 

Na drugim planie ma być zmiana mł. 
nistra sprawiedliwości C wieści, 
że premjer Grabski chciał powierz”ć to 
stanowisko prof, Wacławowi Makow- 
skilemu, 

Na trzecim miejscu dopiero stol zmia» 
na ministra pracy, cy w dużej mierze za. 
leży od uzgodnienia poglądów trzech klu 
bów robotniczych, 

Co się tyczy zmiany na stanowisku 
ministra oświecenia publicznego, to — 
jak nas informują — prezes rady  mini- 
strów, chciałby aby p, Mik wski 
przed ewentualnym ustąpieniem  załat- 
wił sprawę uniwersytetu ukraińskiego, 


W związku z planem premjera Grab: : 


skiego co do rekonstrukcji zebrała się 
dzisiaj komisja parlamentarna sejmowych 
klubów lewicowych która omówi stosu 
nek klubów lewicy do planów rekon: 


strukcji w związku z tem i do rządu, 


ministra spraw wewnętrznych, z którym 


| Dodatkowe exposć premjera w Izbie. 
| P, Grabski twierdzi, że w Polsce nie jest tak źle, jak mówią. 


| Warszawa, 7 listopada, 
, Polska Agencja Tęlegraficzna. 
Na wstępie 
Prezes SA | 
czył, co 
Sądząc z dotychczasowych głosów o 
Łołożeniu naszem, możnaby wnioskować 
sj, dzieje się wszystkim źle.  Uskarżają 
Q przedstawicislc robotników,  wľoś- 
Ai żydów, a jeśli nie mówil; tego prze 


Mówiono, że brak jest środków obro- | go do sierpnia ma wzrost drożyzny o 10 
towych, lecz społeczeństwo bardzo wie- | procent, że rolnikom w Niemczech jest 
le robi w zakresie oszczędności, a tego | gorzej niż u nas, Cyfry dla Anślij są jesz- 
nie robi się w kraju, w którym - byłoby |czę gorsze, niż dla Niemiec i Polski, 
absolutnie źle. Wmawianie więc w siebie, że Polską jest 

We wszystkich kasach zwiększyły się | najdroższym krajem, przynosi nam wiel- 
oszczędności wyrażające się cyirą 22 pr. | ką szkodę, 

w ciągu września, ale te oszczędności nie Przechodząc dą spraw  budżetowo- 
są duże, gdy weźmięmy kredyty, któ | skarbowych, premier stwierdza, iż w ter 
rych społeczeństwo korzysta, to jest to | minie ustawowym przedstawiono budżet 


Zarzucano mi niedostateczne ściąga. 
nie podatku od większej własności i 
większych przedsiębiorstw,  Coprawda 
ulgi dla mniejszej własności są więk- 
sze, lecz gotowość płacenia podatków 
również jest większa niż wielkiej włas- 
ności, która naogół ogrownię zalega, Po 
datki te powinny umożliwić przechodze- 
nie ziemi w ręce włościan i nie przyzna- 
my ulg obszorom powyżej 300 he; tarów 
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e; 


mk 


sx 


l Mysłowcy i ziemianie, to pośrednio daje | kolosalny wzrost nawet w cyfrach abS0= | > gamemi paragrafami, bez pozycji, a sta | poza termin t marca, W ten sposób przy f 
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| JEST TAK ZLE, JAK MÓWIĄ. DZAJÓW. Savodata Wiona idą pozycje szczegóło- Ponieważ jednak środek ten nie jest 


a Błędem moim był , 
yło, tó że rózpóczyna| | Mówiąc „ zagadnieniu drożyzny prem | we. 
ie | na m, Warszawę w ostatnim tygodniu wy < D NEOD 
kazała zmniejszenie się drożyzny, ale z|. Odpowiadając na. wątpliwości, czy 
drugiej strony trzeba wiedzieć jakie zna | budżet przyszłoroczny będzie zrówno- 
| czenie należy przypisać wztostow; dro: | ważony, skoro preliminuje na rok 1925 
Śrych mówców. itse halel dst: ky) e " pał o 169 AA er niż w zoi 
. „A MET ERTAN t e > drożyzna w a j| 1924, premjer wyraża głębokie przekona 
"OPNość moją do rezygnacji i apatji „a kuti teza lost ło. drożyzna wyn tej, nie, że mamy podstawy do takiego obli- 
ną wzniecić energie do zwalont | toje wysuwa się dwie tezy inne, że wy» | czenia, gdyż podatki pośrednie nieustan- 
daję ciwieństw. - z nikiem drożyzny jest zaniechanie przez |nie rosną, Na podatkach bezpośrednich 
tie to „Jest rzeczywiście śle, to powinne | rend rodków zaradeżych 4. ratornia Wa. | w bteż rokn ntlbiło się ujómnie to, że po- 
uwidocznieę zewnętrznym zmniejsze lutowa, ooo wolno s ena stac | datek obrotowy i dochodowy opierał się | były stosowane w innych kra ach i prod | 
Tylko pierwszej tezie mogą prze znać tia obrotach w markach, które były trud | ram ten jest podstawą planu Iavesa dla 
rację I bardzo žalio ża tzai nie Pasat wa ne do pzko eenia i | atk do ayola, a) KS PE Boz aby. Polaka" 
wywóżi zboża, 6 WYWOZU Ła=lpiero w rokm będziemy. * obliczać | _ Jeśli za! ni a Ao Ere r 
AOR w dł Rz zgodnie z prawdą, Wówęsii bowiem bę | zapłaciła ten miljard podatku, to tizeba. 


dali i rolnicy i nierolnicyw.„1500c S EE 
tua E i ieli pełny dochód lu | wyprowadzić konsekwentnie z tego, że. 
Żal mi tych PE ponin dziemy mieli pełny dochód z monopolu ; SM dołąd zapłacone 13). nilljonów.: < 


zboża, które wrony z A Sre kon kw i zaczniemy mieć dochód za 

B u ) us, 4 3 

dle Najciężęzyn miesiącem był sierpień, NA ad był dodć imalat k SGdROwN h o do deficytu kolejowego, to prem- STATYSTYKA REKLAMACJI 

i erniku sytuacja | opłat wywozowych, tak, że dziś niema | fer z radością stwierdza, że od listopada +. PODATKOŃ S 

nia się na cyfra t hitwy o wywontę: AORERE podejmują się one nietylko góspodàro- Poo OEST voa kiej E 

i jest , cho ość jego fes! 

od gaażłzieratka cji W imalk. - Przeciwko tema podatków śkorfe 
nizowano nagankę, 


ej tezie nie „pie żadnej ita: | wgć bez delicytu, ale nawet nie brać u- 
Rych ag tych semych miesięcy w in- i 
Ae oien Premjer zapowiada wniesienie do sef 


ug statystyki, w miesiącach, gdy | mówłonych Poaredh 5 miljonów zło- 
odbywała się teform AND tych miesięcznie na inwestycje. 
|dek cen, W czerwcu reforma w. Car 
łej pełni i wekaznik ogólny wynosił 123,| SPOKOJNIE PATRZMY W PRZY-  |my noweli do ustawy o podatku przemy: 


wystarczający, gdyż chłop może nię mieć i 
za co kupić ziemi, przeto rząd prřzygato” 
wuje inne środki na najbliższem posiedze 
niu rady ministrów minister skarbu wnie« 
sie projekt, ażeby podatek majątkowy 2 
większych majątków i tabryk był zapła= 
con) w następujący sposób; jeśli dwie 
aty będą zalegały, rzad może mieć pra- 
wo objęcia w swoie posiadanie propor“ | 
<jorałnej ilości gruntu oraz prawo wybu* 
stczenia proporcjonalnej ilośc; akcji. 

Tego jeszcze nie bywało Śródki takie 


m cienie, W żadnym wypadku. n 
się tego rządi za obowiązek -winno 
| | PAMEN nie podkreślenie cieni, leġz 

|. nie, +99 dodaje otuchę, - Że mój tón był 
U ki iułatciwymi — potwierdzają rue ty. 
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| GREDĘ Er300E iA t SZŁOŚĆ słowym, która położy kres takim prakłye 
dzi, i o bezrobociu. premier stwier wzrastał on i doszedł do 181 w paździer , „h ; H i zb 

| | Ł.ttapi (sari) “ost Hiku = to nie był jaż okres wprowadza-|  tUsżystkie të dane pozwalają spokoj-|kom. Że władze skarbowe nie są 

z Wirád 1974 go zwłaszcza, (, do że jest nia waluty, lecz stwierdzenie nłeurodzaju! grę Saltei * Koridi b i wierzyć, że |dokticzih, „, świadczy niejsinolita Motjić 


reklamacji. Na zachodzie państwa, gdzie 
podatek jest największy, reklamacje są 


[gto „się we znaki, Jako ubaczhg argus] rok :1925 nie będzie trudniejszy do prze- 

d menty wysuwane, że Polska jes faj p icid niż rok ubiegły, Co do zarzntów w A 

droż ; ; oaz A f RANEK | yt 

oższym - m na Gwiegio. - dziedzinie polityki  potłatkowej rządu, |najmniejszę, inym z powiatów za 

U NAS TANIEJ, NIŻ W AMERYCE. |premjor wymienia  szerej, zarządzeń, |c-edniej Małopolski, gdzio joči na piłszy 

dot- | wymiar podatku, ilość reklamacji docho- 
dzi do 80 procent, 


TASTE E ŻE 


BELOW 


'__ Przy pomocy danych statystycznych, | zmierzających do ułżenia ludności, 
premier Siwiatdza, te Ameryka od tt: | knięte qokami, 


Str._2. 


Niesłuszne są 
ważenia przezemnie 
Wielką troską moją jest 
del kredytu Rzęd zrez! 
roku pożyczki zafreniczne na łączną su- 
mę 296 miłjorów, a wraz z tem, co za- 
granicą uzyskały banki prywatne, stano- 
wi to sumę 473 milionów, Rząd nie u- 
staje w zabiegach na ten temat: premjer 
uważa, że pożyczka zagraniczna jest po- 
trzebna, ale nie chce, by pożyczki te bya 
ły £czne, 


NADUŻYCIA PODATKOWE NA G; 
ŚLĄSKU, 

Co do Śląska, należy odróżnić dwie 
sprawy: sprawę podatków i sprawę wpły 
wu państwa polskiego na polonizowanie 
się przedsiębiorstw, 

Urzędy skarbowe stwierdziły naduży 
cia w 6 przedsiębiorstwach, Na jedno z 
tych przedsiębiorstw nałożono karę w 

kości 7 milionów, a i nne przedsię- 
biorstwa będą ukarane, ale należy rzecz 
tę najpierw zbadać, Dla uzyskania wpły 
wu na przedsiębiorstwa na G. Śląsku czy 
nione są zmiany w dotychczasowych me 
todach, Badania nad tem przeprowadzi 
osobna komisja rządowa, 

Przechodząc do polityki socjalnej, pre 
mjer stwierdza, że nie można mówić, że 
ludności wiejskiej dzieje się krzywda. 
Cały system podatków pośrednich jest 
skoncetrowany w ten sposób, by nie było 
tej krzywdy, Premjer pragnąłby, aby 
antagonizm między wsią a miastem znik- 


spraw 
znalezienie źró- 


a 


$ 


REFORMA ROLNA PO REFORMIE 
WALUTOWEJ; 


Mówiąc o reformie rolnej, zarzucano 
mi, mówi premjer, że nie przeprowadzi- 
łem reformy rolnej, Ale ja tego nie obie- 
cywałem, ale mówiłem, że na czas refor 


Po ukonstytuowaniu 
Baldwina. 


Londyn, 7 liştopada. 
Polska Agencja felegraficzna, 

W skład obecnego gabinetu wchodzi 
19 osób, podczas gdy ostatni gabinet li- 
czył 20 osób, Nie obsadzono dotąd stano 
wiska pocztmistrza generalnego pierw- 
szego komisarza robót publicznych oraz 
kanclerza księcia Lancashire, i 

Prasa i opinja wita naogół przyjaźnie 
nowy gabinet, stwierdzając że Baldwin 
przy tworzeniu nowego gabinetu wyka- 
zał wytrawność j zmysł polityczny, 

„Times“ podnosi zdolność administra 
tyjne Churchilla oraz pochwala wybór 
JAnsteną Chamberlaina na stanowisko 
sekretarza dla spraw zagranicznych, 


MOWA ka ANGIELSKIE ` 


Polska Agencja Telegraficzna, 


Londyn, 7 listopada. 
Mac Donald wygłosił na' bankiecie 
mowę, w której zaznaczył, że komuniści 
sa większymi wrogami robotników, niż 
partja konserwatywna. Parija robotnicza, 
jako stronnictwo opozycyjne, będzie ró 
wnież starała się przynieść jaknajwięk- 
sze korzyści krajowi, tak samo, jak w ok 
resie gdy znajdowała się u kresu wła- 

7 listopada, 


dzy, 
Lon 
Polska 9 rod a dA 


Nowy gabinet złożył dziś o godzinie 
19 przysięgę królowi, 
BALDWIN WYJECHAŁ NA ODPO- 
CZYNEK, 
Polska Agencja Teiegraficzna. 
i Londyn, 7 listopada, 
Baldwin udaje się w piątek na dwu- 


dniowy odpoczynek do Cheqters, oficjal || 


nej rezydencji letniej premjerów mini- 
strów. 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW ANGIEL | a 


SKICH W ROSJI, 
Polska Agencja Telegraficzna 
Londyn, 7 listopada. 

Siedmiu przedstawicieli.. angielskich 
Trade ~ Unionów pod przewodnictwem 
Smitka, prezes” związku górników i 
Bramiey a sekretarza generalnego Trade 
Unionu, udało się do Rosji w celu. pozna 
nia na miejscu ustroju socjalnego oraz 
ogólnego stanu rosyjskiego przemysłu i 
rolnictwa, 
GRANICA ANGETAKO: IRLANDZ- 

: KA. 


À Londyn, 7 listopada, 
Irlandzka komisja demarkacyjna toz 
poczęła swe prace, W zwiazki z LSA 0= 
| kejalna radjo-stacja angielska podaie co 


„REPUBLIK A* 


Minister reform rolnych onracował pro 


zowat w bież. |jekt nowelizacji ustawy o reformie rolnej 
|który wkrótce 
‘przez Radę ministrów, 


będzie rozpatrywany 


Sądzę, że relorma walutow.. utoruje 


drogę i reformie rolnej, która nie może 


się obejść bez środków pieniężnych, bo 
sama ziemia i sama praca reformy nie 
robią, 

Z niezmierną boleścią przyznać mu- 
szę, że musimy w ciasnym zakresie jed- 
nej dzielnicy, w hutnictwie ©5rnośląs- 
kiem pójść na 10-godzinny dzień pracy, 
ale pragnąłbym, aby się jaknajprędzej z 
tego otrząsnąć, 


SKARGI MNIEJSZOŚCI SĄ SŁUSZNE, 
ALE NIEMA NA TO RADY, 


W polityce wobec mniejszości zarzu 
cano rządowi lękliwość, Mowy przed- 
sławicieli tych mniejszości zadały temu 
kłam — jest w tych przemówieniach dużo 
słuszności, ale niema w krytyce rad po 
zytywnych. 

Rząd buduje domy dla policji na kre 
sach i urzędników i wydał na to 5 miljo- 
nów złotych, Ogółem przeznaczono na 
ten cel 32 miljony i jest to konieczne dla 
stworzenia normalnych warunków, dla 
dobrego aparatu, 

Z zagadnienia kresów robi się zaga- 
dnienie siły i słabości rządu, Wolę jed 
nak znieść zarzut słabości, unikam tylko 
lekceważenia obowiązków, 

Jako wskazanie ciał ustawowych, rząd 
przyjmuje, że należy na kresach dążyć 
do uspokojenia kraju, wprowadzenia bez- 
pieczeństwa i zespolenia ludności z pań 


również zarzuty lekce-|my finansowej musi się odłożyć reformę datnikom, i ożywić działalność kredy- 
kredytu. | ro!ną, 


ową. 

Dalej tamować drożyznę, rozszerzać 
ustawodawstwo socjalne, przygotowywać 
grunt pod reformę rolną i strzec równo- 
wagi budżetu i złotego, 

POLITYKA ZAGRANICZNA, 

Przechodząc do polityki zagranicznej 
prezmjer oświadczył: 

Nie można uznać za właściwe zarzu- 
tów, postawionych ministrowi Skrzyć- 
skiemu, jakoby przeniósł on sprawy we- 
wnętrzne Polski na teren międzynarodo 
wy, choćby ta obraza miała pozbawić 
mnie sojuszników, Nie wspominam o tem 
co państwo ma uczynić gdy jest to przeno 
szenie sprawy na grunt międzynarodowy. 

Idzie o to, byśmy nie potrzebowali 
czekać na przyjazd komisji międzynaro- 
dowych. Powiedzieć, że my to robimy, 
bo taka jest wola nasza — to jest własny 
język, przeciwko czemu nie powinno być 
sprzeciwu, Dwa państwa zaborcze wcho 
dzą obecnie w arbitę międzynarodową i 
to jest najważniejsze i tu musimy zrobić 
wszystko; aby nam nie powiedziano, żeś 
my się kłócili o wyrazy, zapominając o 
głębokiej treści dziejowej. 


Rząd zalnteresował się o stosunek do | 


Francji, o zabezpieczenie nam takiego sa- 
mego stanowiska, które przysługiwać 
będzie mocarstwom zaborczym, 

Nie bedziemy potrzebowali stać w 
przedpokoju, oczekując, co wielcy po- 
wiedzą, 

Reprentacje nasze są uznane za rów= 
norzędne z przedstawicielstwami najwięk 
szych mocarstw. Nie damy się uśpić po- 
kojowością świata, 
nie będziemy. 
nowisko tak, aby wielkie mocarstwa wy- 


lecz lekceważyć jej |towi, 
Zabeznieczymy nasze sta| Głosowanie nad wnioskiem pos, Skrzy 


rzekły się-wspólności z poprzedniemi swe 


stwem polskiem, Należy polepszyć apa 
sobie 


rat administracyjny, wprowadzi oszczed|mio kresami, nie przypominając 
ności w miarę możności, udzielić ulg po- o nich, 


się rządu|Ambas 


Paryż, 7 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Rakowskij objął w posiadanie gmach 
ambasady rosyjskiej, 


BYŁY AMBASADOR MAKŁAKOW 
NIE UZNAJE SOWIETÓW, 
Paryż, 7 listopada. 
Były premjer rosyjski  Kokowcew i 
Makłakow 
Herriota list, 


następuje: Zadanie komisji jest skompli- 
kowane, gdyż linja graniczna przechodzi 
przez 4 hrabstwa i posiada długość około 
120 mil angielskich, Znajduje się tam kil 
kadziesiąt ferm, przyczem w niektórych 
wypadkach jedna część przedsiębiorstwa 
a nawet połowa domu, należy do Ulste- 
ru, a druga do wolnego państwa irlandz- | były ambasador w Paryżu 
kiego, wystosowali do premjera 


alaalia ak Da SPE] 


pOH 
A A 


PODZIEKOWANIE. 


Za nader bia ła | akcję ratunkową, podjeta 
przy gaszeniu ognia podczas pożaru naszej fabryki, 
dzięki czemu udało się uratować fabrykę od całko- 
witego zniszczenia, wyrażamy niniejszem najszczer= 
sze, z głębi serca PRE staropolskie „Bóg zapłać” 
pp: Komendantowi Straży Ogniowej Dr. Alfredowi 


poem 
GEGESU 


Grohmanowi, Eisenbraunowi, Oskarowi Dresslerowi, 

g Lindnerowi, Burszemu i innym pp. członkom Straży w 
Ogniowej; p: Nadkomisarzowi Izydorczykowi, p. Ko- 
misarzowi Policji Państwowej X1 Obwodu i innym A 


pp. funkcjonarjuszom na wzorowy ład i porządek, 
panujący podczas całej akcji ratowniczej. 


Kowalski i Teske. 


EESOEOEOESOBOBO 


JAAS 
P. T. 
Niniejszym zawiadamiamy, -że z dniem dzisiejszym 

biuro nasze i skład zostały przeniesione z ulicy Piotr- 


kowskiej Ne 62 do naszego własnego gmachu fabrycznego 
przy u. Brzeżnej Ne 2 (róg Piotrkowskiej telef. 738. 


Z poważaniem 
J. LEWIT i A. BRZEZIŃSKI. 
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DZIŚ, w sobotę © godz. 8.30 wiecz: odbędzie si 
w sali FILHARMONII, ul. Prez. Narutowicza 20 


DOZTSTA AUADEMIA LUDOWI 


poświęcona twórczości żydowskiej. 
Prelekcje wygłoszą: 
posel Dr. S. SCHIPPER i posćł adw. A. LEWINSON, 
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Wiley w conic od 80 gr. do 4 złp. do nabycia w Kasie Filharmonii. 
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ada sowiecka w Paryżu. | 


| 
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Premjer kończy przemówienie nastó 
pującem oświadczeniem: 


KONKLUZJE. : 
Program rządu polega na ochronić 
reformy walutowej przed kryzysem go- “ 
spodarczym i nieurodzajem, na opanowa 
niu tego kryzysu zaprowadzeniu spokoju 
na kresach, zespoleniu ich ludności z pań 
stwowością, wreszcie na skoncentrowa* 
niu polityki zagranicznej, na zabezpiecze* 
niu oPlsce stanowiska międzynarodowe” 
go, któreby zabezpieczało od skutków 
zbliżenia dawnych państw zaborczych 
mocarstw zachodnich,  Skupienie sił 
rządu, ciał prawodawczych i społeczcń 
stwa możliwe jest, gdy na tle tego pro- 
gramu zapanuje atmosfera współpracy | 
tych czynników, a wiemy, że o taką at- 
mosierę u nas nie łatwo. Z drugiej stro 
ny jednak wykonanie tego programu jest j 
ezbędne, LM 
Po przemówieniu premjera, zabrał 
głos poseł Okoń, który oświadczył, że 
wobec rządu klub jego zajmie stanowi- 
sko neutralne jżyczliwości, | 


FRAKCJA KOMUNISTYCZNA i 
POWIĘKSZYŁA SIE, EN 
Następnie zgłoszono wniosek o przer* | 
wanie dyskusji, 
Przeciwko wnioskowi temu zabrał 1 
głos poseł Skrzypa, który odczytał de- ri 
klarację o połączeniu się jego klubu (so* 
cjal . demokratycznego) ze Związkiem | 
proletarjatu miast i wsi i stawia wniosek 
o wyrażenie votum nieufności gabine” 


py oraz wnioskiem posła Wasyńczuka w 
sprawie wyrażenia votum nieufności od: 
łożono do następnego posiedzenia j 


peszajacy, sprawę statutu dla emigran’ | 
ów rosyjskich. | 


/ 


UROCZYSTOŚĆ SOWIECKA W LON. 
DYNIE 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 7 listopada, | 
Dziś wieczorem w lokalu przedstawi 

cięlstwa sowieckiego odbył się bankiet Z | 
okazji 7-ej rocznicy objęcia władzy prze£ i 
rząd sowietów, Na gmachu poselstwa 50 
wieckiego powiewa olbrzymia flaga czet 1 
wona z sierpem młotem, 


POLITYKA ZAGRANICZNA ST, ZJE 
NOCZONYCH, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


| Waszyngton, 7 listopada. 
W Białym Domu przedstawiono dzień 
nikarzom następujące punkty wytyczne: 
RORY zagranicznej Stanów Zjednoczo: 
nych. | 
1) Obstawienie przy idei międzynar» 
dowych sądów rozjemczych, 
2) Rozbrojeęnie 
3) Niema skreślenia koalicyjnych dłue 
gów, > g1 
4) Współpraca w odbudowie Nie 
miec, zi 
5) Wspgłpraca w sprawach Europy zA KI 
ile wchodzą w grę żywotne interesy Am 
ryki. 
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— JUTRO 
śpiewa o godz. 8.30 wieczorem 
w sali Filharmonji 


niezrównany piosenkarz doby współczesnej 


ALEKSANDER | 
Istotą sztuki Wertyńskiego jest ię” 


go własna indywidualność, W v 
rej łączą się: utalentowany Poeta, 


i Y 
subtelny kompozytor, pełen wyrazi 
śpiewak i świetny odtwórca w swym 
+ dl 
gnarmonie dj 
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stylowym kostjumie Pierrota. 
Z tibie 


- imy 
Aby uniknąć natłoka przy kasie radz 
ARENAN zaopatrzyć się w bilety, gdy 
pozostała tylko niewielka osios 


od 8 zt, które sprzedaje kasa 
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czem sie nie mówi... 


Nie mówi się nigdy za wiele o wojsku. | ziemi o kampanji przeciwlegjonowej, Jest 
to poprostu niebezpieczne zarzewie laré 
i waśni społecznych, gdyż niema dziś pra- 
wie obywatela, któryby nie znalazł się 
ostatniemi latami na froncie, czy w ka- 
drach i nie zżył się z tą lub inną orien- 
tacją wojskową. W takich warunkach 
władze winny uczynić wszystko, aby do 
jakichkolwiek wzajemnych nieufności nie 
dopuścić. Niestety, dymisji gen. Rydza- 
Śmigłego potrzeba było, aby zmusić kom- 


Nie mówi się ż bardzo wielu pierwszo- 
rzędnej wagi względów. o tem, gdzie i 
dlaczego odbywa się dyslokacja bataljo- 
nów „gdzie i jak szkoli się zaciężnych re- 
krutów, jaką się daje żołnierzowi strawę 
moralną i fizyczną etc, Natomiast, kiedy 

Przyjdzie „ gwiazdka"; albo „Święcone”, 
albo nawet wojna — wtedy bardzo wiele 
śię mówi o konieczności podarunków, o 
choince, o jajkach malowanych; czasu 
wojny zasię — o bohaterstwie, o lekko- 
rannych, o Czerwonym Krzyżu, 0 ma- 
teczkach chrzestnych i naostatek —— o mo 

file nieznanego żołnierza. 

Nadto w czasie pokoju wolńo dużo mó 
wić o generałach, gdy pragną bombardo- 
wąć Kraków, albo obejmują z efektem 
stanowiska wojewodów, albo też zgoła 
wyjeżdżają do Paryża i w. pełnym rynsz= 

nku wojennym reprezentują pacyfizm 
państwa polskiego na pogrzebie najsłyn- 
niejszego rzecznika pokoju, Anatola Fran 
te'a, 

j Są jednak generałowie, o których nikt 
Nie mówi i ci — jako bardzo niezadowo- 
leni z ciągłej głuszy i ciszy około swej o- 
soby — czynią, co mogą, choć nie wiedzą 
co czynią, — byle tylko o nich mówić 
Wreszcie zaczęto. 

Do tych ostatnich typów należy także 
P. generał Latinik z Przemyśla, b, cesar- 
tko-apostolski oficer, stojący do ostatniej 
chwili Przy tronie upadającej Austrji, 

P, Latinik popełnił podobno rzecz ka- 
Bitalną, Przyjął niewłaściwie delegacje 
legionów, Tym, którzy przyszli doń o po- 
moc przy organizowaniu uroczystości 
świętą legjonowego —— poprostu wszelkiej 
Pomocy odmówił, Odeszli od progów pa- 
na generała i odepchnięci przedstawiciele. 

ych bohaterskich szeregów strzelecko-le 
ślonowych, które dziesięć lat temu pod 
Wodzą komendanta Józefa Piłsudzkiego 
Porwały za broń, aby „jak ojca ojciec i 
ojca dziad” Pójść w bój śmiertelny za wol 
Rość Polski, rzucając na szalę wielkich 

/padków — zbrojny czyn żołnierza pol 
lego, Odepchnął p. Latinik delegację 
ch, których „spotkał ten zaszczyt nie- 
źmierny", że pierwsi stanęli pod sztań- 
em Niepodległości, Za tę „karjerę ha- 
zna" b. c, k, austrjacki generał szydzi 
na Bstrzępionych kurtek legjonowych, sta 
Awiących dziś wielka relikwję: narodu. 
kak Panowie przyszli z powodu święta 
„Alonów? — Niema żadnych legionów — 
Tm cl eg zostali. — nic nie warci! ... . 
0 zaś jest najciekawsze w tej spra- 
to fakt ġe w ciągu trzech miesięcy 
| ni słowa nie pisnął o całej tej spra- 
Pó, kryjąc ją pod korcem endeckiej in- 

i nid zAkulisowych tajenznic, Nie znaczy 
A © innego, jak fakt, że ktoś wziął za 
R "W p, Latinika ria siebie odpowiedzial 

jaj ktoś bardzo liczny i zasobny we 
aj, 7 Fod czynem p. Latinika podpisa. 
"i R widocznie czynniki, które to samo 
sq 2080 mówią 9-legionach codzień prz. 
* sposobności, ` 
nie za, + tem się właśnie wypada poważ- 
cej stanowić, jakim sposobem i w jakim 
ch głośna sprawa mogła aż do tej 
Wili p 


Światło Cad ukryta, zamiast ujrzeć 


jec 
z 


zieņne natychmiast po wypadku. 
nówię „(9% sie włąśnie wypala zasta- 
nie mó PaSa u nas sprawy, o których się 
Krzyg, ij A 0 których się mówić i głośno 
ntt: rudno przecież nie dopatrzeć się tu- 


"UE Ryd ah 
Ea A Wypad: 
as ku Przez WA ślądów pwyżsześo wyją 


Wyższe władze wojskówe. Jeśli 
"0 to jqiejsci  beapośrednio, to 
gPOŚREdaio, bowiem ostatnio” taraz 

RS Polawiają się znaki na niebie i 
RRS 14% pawi w "= 1 ię 
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petentnych do zajęcia się oczyszczeniem 
DESLRA EOR 


“Nie wiele więcej, niż pół roku temu, 
ogólnym celem westchnień była stała wa 
luta. Na wszystkie niedomagania nasze- 
go życia gospodarczego, na całą biedę 
i drożyznę było jedno pocieszenie, że 
znana jest przyczyna tych niedomagań 
— spadek marki, Na horyzoncie przy» 
szłości widniała jako wcielenie nadziei, 
jak złoty promyk szczęścia — powsze 
chna wiara, że gdy zostanie wprowadzo 
ny stały pieniądz — jednocześnie i odra- 
zu ustąpią wszystkie bole i dolegliwości 
naszego marnego żywota. Zaledwie nie- 
którzy sceptycy (a my byliśmy wich li- 
czbie) ośmielali się podnosić wątpliwości 
co do zbawczości uniwersalnej owego 
środka, Oczywiście głosy tych sceptyków 
spotykały się z ogólnem potępieniem, 
KTO CHODZI POWOLI, 

P->sz kilka miesięcy -przed wprowa- 
dzen a złotego odzywały się głosy ludzi 
rozsądnych, że nagłe wprowadzenie peł- 
nocennej waluty jest eksperymentem nie 
bezpiecznym, Wskazywano choćby na 
przykład Czech, którym ich korona, rów» 
na zaledwie 15 groószom, ciążyła już wów- 
czas i ciąży do tej pory. Wskazywano da- 
lej np. Austrję, gdzie przy stabilizacji wa- 
luty nie wprowadzano jakiejś nowej mo- 
nety, lecz cały wysiłek skierowano ra ü- 
trzymanie kursu korony 70,000 za dolara. 
Należy przypomnieć, że.i obecnie Austrja 
cofnęła już powzięte postanowienie wybi 
cia srebrnych szylingów wartości 10,000 
koron licząc się z faktem psychicznym, że 
nawet jednak przyzwyczajonym do marno 
trawstwa inflacyjnego i dewaluacyjnego 
w każdym razie trudniej się zdecydować 
na wydanie 10,000 koron, niż jednego szy- 
linga Cyfry bowiem bez względu na wszel 
ką deprecjację mają swoje: suggestywne 
oddziaływanie, +», 

NIESZANOWANIE: GROSZY. 

U, nas stało się inaczej. Otrzymaliśmy 
odrazu pełnocenną walutę i wpadliśmy 
niby w jakiś szał, „Mizerne” sumki, wyra- 
żające się w jednostkach i dziesiątkach 
złotych zaczęto lekceważyć, Psychologia 
dewaluacji pozostała długo po zniknięciu 
samej dewaluacji, a przeżytek ten oddzia- 
łał na nasze życie gospodarcze niezmier- 


|nie szkodliwie. 


.-Do tej pory nie nauczyliśmy się szano 
wać, złotych, a już grosze spotykają się z 
kompletem lekceważeniem. Nikt o nie 
nie dba, Pięć, 10 lub 15 groszy wydaje się 


dla każdego drobnostką. Przedewszyst- 


kiem dla tych oczywiście, którzy biorą. 

| =Co zaś najważniejsze, że nie dba o te 
grosze i sam rząd, P, Grabski. nie ma zto: 
zumienia i uczucia dla tych swoich włas- 
nych ńajmniejszych dziatek. Gdyby była 
przeciwnie, to czyźbyśmy już oddawns 
nie mieli wybitych wożliwie siywigkszych 
iias bilonu mosiężnęgo tut aby każdy. w 
porimonelte Mia ekot za: parę zlotych 
metalowych drobnych i abv przez to sd- 


atmosfery, A wszakże — nie głośno, lecz 
pocichu, — mówi się o dymisji nie tylko 
Rydza-Śmigłego. 

I niestety — liczni wskazują na wy- 
sokie progi, w których dzieje się to, o 
czem się nie mówi — o najróżniejszych 
trickach i zwischenrułach, o projektach 
ustawy o ustroju najwyższych władz woj- 
skowych, Ta ustawa robi nadludzkie 
wysiłki, aby w cień usunąć to wszystko, 
czego przeciwnikiem okazał się generał 
Latinik, 


mo liczyć się z każdym wydawanym gro- 
szem mieć możność wydawania tej ,„gro- 
szy reszty” i targowanie się o każdy grosz 
do skutku? 

Ponieważ tak nie jest, do tej pory w 
kawiarni, restauracji, czy sklepie jeżeli 
coś kosztuj e17 albo 27 gr., to liczą za to 
20 lub 30 groszy, ponieważ o te trzy gro- 
sze na wydanie reszty jes tbardzo trudno. 


CZY P. GRABSKI WIDZI WYJŚCIE Z 
PRZESILENIA? 


Nasz premjer nie jest Faustem. W każ 
dym jednak razie ma jedno do niego po- 
dobieństwo. Mianowicie Faust zaklęciem 
swym wywołał z nicości złego ducha — 
złotego, z którym nie może sobie dać ra- 
dy. Nie tylko nie może, ale nawet nie pró- 
buje i bodaj, że nie widzi potrzeby. Jest 
optymistą, co zaliczyć należy do szczęśli- 
wej właściwości jego psychiki, co jednak 
na dalszą metę może okazać się mniej od 
powiedniem dla męża stanu, Pogoda jego 
jest niezmącona. Nie martwi ga 160,000 
ani 190,000 bezrobotnych w kraju, nie 
przeraża 400,000 bezrobotnych którzy wy 
emigrowali do Francji, skąd może zacząć 
się pewnego niepięknego dnia odpływ ich 
powrotnej fali, P. Grabski nie chce „bła- 
gać' o pożyczkę zagraniczną, P, Grabski 
nazywa dążenie pracowników do pobiera 
nia jaknajwyższych płac tracących z każ 
dym dniem na sile kupna złotych „samo- 
biczowaniem się”, 

: P, Grabski wobec tego poprostu nie 
rozumie, że z wprowadzeniem złotego i 
ustabiliizowaniem go skończyła się jego 
rola, że musi przyjść ktoś inny, mający na 
strukturę nowoczesnego życia gospodar- 
czego inne zapatrywania niż ideolog „śre 
dnich rolników”, 

„vP. Grabski włożył nam na plecy olbrzy 
mi ciężar złotego, ale nie ma pojęcia o 


‘Jtem , co należy uczynić, aby społeczeń- 


stwo i państwo mogło znięść niepomierny 
ciężar owego złotego, wpakowany na ich 
barki. Sprawie tej poświęcimy jeszcze dal 
szę rozważania. 


DROGA PRZEZ PUSTYNIĘ. 


Chwila ziszczenia powszechnych na- 

dziej nadeszła prędzej nawet, niż się 
spodziewano. Z dnia na dzień, w prze- 
ciągu jednej nocy czarodziej Grabski wy- 
czarował z micości złotego. W jego rękt 
zalśnił on jako gwiazda złota, gwiazda 
przewodnia, który miał wyprowadzić nas 
z markowego domu niewoli do ziemi o- 
bięcanej, ziemi płynącej mlekiem i mios 
dem taniości, kraju stabilizacji i wszy- 
stkiogo dobrego, co w nim jest. 

Za przewodem bp; Orabskiego ze sło- 
fym w ręku, jakby za przewodem Moj- 
żeszą i słupom ognistym, wysziiłmy wre 
dzcie w drogę prowadzącą do owej sie- 
mi obiecanej, Zdawało się iz pwczątku, 
AERONA Jós tu? Lud, dwż 


giem domu markowej niewoli. 


ŁOYAZ ZA pro- 


P, Latiników może być więcej, Jeśli 
zdrowy wiatr nie zawieje i nie wywróci 
akcji prawicowych, przeprowadzanych 
w armji — to zacznie się coraz głośniej 
mówić o tem wszystkiem, co winno po- 
zostać w tajemnicy — czyste i zdrowe — 
dla interesu państwowego, 

O tem niech pomyśli minister Sikorski 
po efektownym powrocie z Paryża, by 
nie zaczęli myśleć za nna inni, bo tu o 
prestige armji i państwa łdzie, 

Witold Łoś 


Dlaczego nam ciąży złoty? 


Niestety, zaszła pewna omyłka., Wpra 
wdzie Faraon dewaluacji | jego niezli. 
czone markowe zastępcy miljonów 1 mi- 


jardów utonęły w morzu stabilizzcji, ale 


droga wciąż jeszcze prowadzi przez pus 
stynię przesilenia, A na pustyni tej tra« 
pią nas nie tylko wszelkie braki, ale 
zdaje się także plagi, które trapiły E, 
gipcjan, gdy opierali stę oni wyjściu lu- 
du wybranego, Złoty z ognistego słupa 
nadziei stał się jakimś przekiętym pie- 
niądzem, który pali nam dłonie, i który 
przerzucamy z jednej ręki do drugiej nie 
mogąc go utrzymać, 
Dlaczego tak się dzieje? 


Skłąda się na to cały szereg przyczy 
które 


patrzeć, 


ZA WYSOKA WALUTA, 


Nie jest żadnym paradoksem, lect 
znanym faktem życia ekonomicznego, że 
za wysoka waluta może być dla jakiegoś 
kraju uciążliwa, a nawet zgubna, Przy: 


pomnijmy sobie tylko, jak to byłowprzed : 


wojną, Wszystkie kraje europejskie mia 
ły walutę jak na przedwojenne stosunki 
niską, — frankową, lub (Niemcy i pań- 
stwa skandynawskie) cokolwiek wyższą, 
markowo + koronową, Kilka tylko było 
państw na świecie, mających wyższą wa 
lutę, a wszystkie one należały do państw 
najbogatszych, 


Anglja i; Holandja były to ksaje nies 
zmiernie bogate, dzięki posiadaniu ol- 
brzymich kolonji, z których czerpały do 
chody. Rosją ze swoim wysoko = cen- 
nym rublem była krajem wprawdzie mo- 
że nie bogatym aktywnie, przy swoim 
mało rozwiniętym przemyśle, ale obfi- 
łującym w wielkie bogactwa naturalne 
na swoich europejskich obszarach i czer- 
piących olbrzymie dochody ze swej kolo 
nji Syberyjskiej z jej jeszcze bardziej nie 
przebranemi bogactwami, wśród których 
na czele znajdowały się — kopalnie zło- 
ta. Co do Stanów Zjednoczonych wre- 
szcie — nje trzeba nawet mówić, jakich 
bogactw naturalnych, jakiej intensywno: 
ści pracy i produkcji odpowiednikiem by) 
ich dolar. 

We wszystkich innych państwach wa 
Juta była niska, a w obiegu zdawkowym 
znajdowały się najdrobniejsze jej ułamki. 
Ceniono je wielce, ponieważ zdawano 
sobie sprawę z ich wielkiego znaczenia 
w obiegu gospodarczym, 


Warto tutaj przypomnieć, że Brazys 
lja po bankructwie swoich realów, które 
doprowadziło do tego, że wybiło jednost 
ki tysiącrealowe (1 milreis = 1,000 rea- 


lów „reis” liczba mnoga od reala) nie 


porsuciła swoich zdeprecjonowanych re- 
slów dla innej monety, lecz zatrzymała 
1,000 realówki. 

Qnis. 


będziemy się starali po kolei roz- | 


= 


Str. 4. 


R ERUBE RSA 


Z Teatru Miejskiego. 


„Świerszcz za kominem“, sztuka 
w 4 aktach według powieści Karola 
Dickensa, Reżyserował p, Konstan- 
tynowicz, 


Opat kluniacki Odilon ustanowił z koń 
tem dziesiątego wieku na listopad święto 
Zaduszek, by smutne święto dla zmarłych 
skojarzyć z jesienią, gdy cała przyroda 
zamiera wśród oparów tajemniczej mgły 
| z cichą melancholją mżącego deszczu. 

Polskim poetą nastrojów jesiennych, 
przeszywających pierś ostrym sztyletem 
swej melancholji i smętku, posępności i 
beznadziejności jest Juljusz Słowacki. 

Ten smętćk późnej jesieni, gdy wicher 
na dworze wyje, jak chór potępieńców; 
jesieni, kryjącej w sobie tchnienie tak 
cierpieniem przepojone, jak łzy Pa 
jące z oczu tych, którzy opłakują w dzień 
Zaduszny zmarłych, kładł się chwilami na 
serca widzów, 

Chwilaraj, bo główny podkład „Świer- 
szcza”, sztuki, oświetlonej bengalskim o- 
gniem talentu — to radość życiowa. 

Ta synteza, głębokiego, choć przemi- 
jającego smutku, i trwałego, słonecznego 
zadowolenia życiowego, oto jedna z ta- 
jemnic wielkiego artyzmu, cechującego 
„Świerszcza '', 

Serce radowało się, że znakomity hu- 
morysta angielski pełnemi strugami wle- 
wał /upojny. czar optymizmu w nasze 
zwątlałe dusze. s 

„Świerszcz” to olśniewająca bafka o 
walce między Arymanem a Ormuzdem, 


| iw której dobro wspaniały odnosi triumf; 


to apoteoza ogriska domowego, znicza 
rodzinnego, węzła małżeńskiego, 

Genjuszem tego ogniska domowego, 
jest świerszcz, który wraz z saganem, 
jest duchem opiekuńczym życia rodzin- 
nego. 

Saganek śpiewa na kominku cudną 
pieśń o nocy ciemnej;posępnej atmosfe- 
rze; szronie na drogach; pożarze chmur 
ma tle zachodzącego słońca. Sagan wy- 
obywa z siebie nie tylko smutek, ale i 

umor, 

Do tego śpiewu przyłącza się świerszcz, 

tórego dźwięki za kominem unoszą się 
mad całą sztuką, To Anioł Stróż, bohater 
bajki Dickensa, 

John Piribingl, prosty, szczery, szla- 
chetny, w szczęśliwem żyje małżeństwie 
ze znacznie od siebie młodszą Mary, rów- 
nie Zk jak zacną i subtelną kobietą. 

pogodnych niebios tego miłego po- 

cia małżeńskiego uderza niespodzianie 

om, który grozi zburzeniem gmachu ich 
zczęścia, 

Jatgiś nieznajomy, tajemniczy Starzec 
wchodzi do domostwa Johnów. . 

Zawistny, nikczemny, rozkoszujący 
ę nieszczęściem innych, Iton, fa- 
t zabawek podpatrzył, że ten rze- 

omy starzec — to właściwie młodzie- 


| Publiczność. 


Map sali aż Rek nie mógł pe- 
wnego wieczoru spe 


niać swych czynnoś 
ci, polegających na odbieraniu biletów 
przy wejściu, gdyż musiał zajść do swe- 
go wujka, by dowiedzieć się, czy stary już 
umarł £ zostawił lestament, 

Zwrócił się więc do swego pomocnika 
z następującym objaśnieniem: 

— Wieczorem odbędą się odczyty w 
dwóch salach, Trzeba uważać i każdego 
należy zapytać, na jaki odczyt kupił bi- 
Jet, Siedź na swoim miejscu i zdejmuj każ 
demu palto. Kto będzie miał bilet na od 
czyt Bezpańskiego — wpuścisz na prawo 
na odczyt zaś Krogulskiego — wpuścisz 
na lewo, Zrozumiałeś, Staśku? .... 

__ Stasiek .kiwnał głową na -znak zgody, 
" Wieczorem zaczęła się zbierać. pu- 
bliczność, 3 j 
-Stasiek usiadł'na krzesetkw w koryta 
rzy czekał, 106 00) 

Po obu stronach były. drzwi: na: pra- 
wo i na lewo, 

= Wiatr...” pomyślał Stasiek, Poco 
czekać, aż się przeziębie?.,, 

Przystawił „krzesło. - do. przeciwległej 


ściany. i zapalił papierosa, 

Pierwsi przybyli jacyś studenci 
nami, 

— Gdzie się odbędzie kumóryśtyczny 
odczyt p. Bezpańskiepo? - 

— Na odczyt p. Bezpańskiego proszę 


z pan 


niec, z którym Mary szuka w zaułkach 
samotności. 


nowi i jego jasne szczęście prysnęło, jak 
sen złoty, 


czuwa jednak nad Johnami, 


przyjechawszy z dalekich stron dowie- 
dział się, że jego narzeczoną ma poślubić 
potworny Taklton. By łatwiej mógł dojść |+KS 
przyczyny 
przebrał się, Oczywiście, że młodzieniec 
węzłem małżeńskim łączy się z królewną 
swego serca; Johnowie jeszcze bardziej 
utrwalają filary swej miłości i świerszcż 
za kominem, wyśpiewa pieśń radości obu 
parom 


z natury rzeczy przeładowanej pierwiast- 
kiem narratorskim, John, to symbol dobra 
Taklton symbol zła. Taklton zabija okrut- 
nie świerszcze, które Johnowie kochają. 


ponieść porażkę; 


mogło. Nawrócony Taklton wprzęga się 
w służbę dobra, To wizja przyszłości, że 
kiedyś nadejdzie epoka, gdy dobry Bóg 
pokona 
wszęchnego, wszechprzenikającego szczę 
ścia., 


jeszcze symbol, na niewidomą Bertę, któ- 
ra symbolizuje ciche cierpienie, 


przypisują ślepym wewnętrzne widzenie, 
nieomylny instynkt. Tego wewnętrznego, 
wszechprzenikającego wzroku „Ślepców” 
Maeterlincka, lub Orcia Krasińskiego nie 
posiada Berta z dickensowskiej bajki, — 


ergyntowska poezja kłamstwa, 


Taką schadzkę pokazał Takiton Joh- 


Jednak nie na długo. 


Symbol ciepła domowego, świerszcz, 


Ona jest niewinną, bo młodzieniec ów, 


tego kroku swej ukochanej 


om... 
Taka to bajka o świerszczu, 
Pełno jest symbolów w tej przeróbce, 


Ale Taklton w walce z dobrem musi 
zbyt wielką bowiem 
siłą jest dobro, by do końca zło ostać się 


Szatana i nastanie okres po- 


Dickens czujną zwrócił uwagę na inny 


Znamiennem jest, że poeci zwykle 


Ona wierzy w czarujące kłamstwa jej 
ojca, nędzarza z duszą archanioła, sym- 


bolu rodzicielskiej miłości. 


Te kłamstwa są czemś więcej, niż pe- 
któremi 
do snu śmiertelnego usypia ukochaną 
matkę, są więcej wymowne, niż jewre- 


inowskie ukojenie życiowych trosk le- 


kiem kłamstwa... 

Światopogląd Peer Gynta czy Jewre- 
inowa oparty bowiem jest na zasadzie: 
Mundus vult decipi, Chcą kłamać i kta- 
mią, bo ludzie pragną być okłamywani, 

Ale Kaleb cierpi, że musi kłamać, Co 


więcej, stwierdza, że całe jego kłamstwo, 


najwyższa ofiara dla dziecka, sromotnie 
zbankrutowało, 
Wszczepił bowiem w serce swej córki 


miłość do ohydnego fabrykanta zabawek, 
którego ojciec przedstawił, jako piękne- 
go człowieka, byleby się radowała. 


Spełniło się pragnienie Afrodyty: 


Psyche pokochała mprzebrzydłego po- 


twora. 


na prawo! — odrzekł Stasiek tonem wożź 


nego. 

Po wesołych studentach przyszli smut 
ni studenci ze studentkami w wytartych 
paltocikach, 

— Czy tu się odbędzie odczyt p, Kro 
gulskiego? 

— Na odczyt p, Krogulskiego proszę 
na lewo! i 

Odczyty miały powodzenie. Obie sa 
le były szczelnie przepełnione, 

Ci, którzy przyszli na humorystyczny 
odczyt, śmieli się jeszcze przez zjawie- 
niem się prelegenta, przypominając so- 
bie wesołe opowiadania Bezpańskiego. 

— Zobaczycie jak on nas dziś rozśmie 
szy! za boki będziecie się trzymalil... Zo 
baczyciel.,. ~ 

Audytorjum Krogulskiego było zupeł 
nie inne, Poważne, spokojne, Słuchacze 
i słuchaczki temperowały sobie ołówki i 
szeptały między sobą: | 

liec o czem on będzię mówił? ,. 
O wnętrzu ziemi? Ahal.. i 

= No, chyba... Przyszedł'pan na od- 
czył, i' nawet nie wie pan, o 'czem prele- 
gent- będzie mówił? To dziwne! 

— Czy jest dobrym prelegentem? 

— Nie wiem... Dziś ma pierwszy od* 
CZY tua i F a 

Prelegenci wyszli ze swego pokoiku, 
gdzie pili herbatę i każdy udał się do 
swej sali, ; 

Bezpański — niski, otyły w czerwo- 
nej kamizelce, szybko skoczył na estradę 
i krzyknął: 

— Oto jestem! 

— Jaki on młody, ten Krogulski — 
szepłały studentki — a mówiono, że on 
jest stary... 

— Wiecie państwo co to znaczy teś- 
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Kalendarzyk sportowy. 


PRZED ZAWODAMI ŁKS — TURYŚCI 


W niedzielę dn. 9 bm. o godz, 2.30 na 
boisku ŁKS, zmierzą się w walce o mi- 
strzostwo, a zarazem w decydującej roz 
grywce, dwaj silni rywale ŁKS, — Turyś 


ci. 

Obiedwie drużyny od dłuższego czasu 
rywalizują ze sobą (w tym sezonie) o 
prym w Łodzi, 

Dotychczas szczęście sprzyjało nie- 
mal zawsze zeszłorocznemu ‘mistrzowi 


Od kilku lat wszystkie spotkania tych 
konkurentów kończyły się zwykle zwy- 
cięstwem 

W bieżącym sezonie w łódzkim świe 
cie sportowym nastąpiła pewnego rodza 
ju przemiana, 

Turyści swemi zaszczytnymi rezulta- 
tami zyskali sławę, a nawet wróżono im 
mistrzostwo Łodzi, 

Krajowa prasa po zwycięstwie Tury 
stów nad ŁKS., niezmiernie chwaliła dru 
żynę, nazywając ją jedną z „umiejących 
wygrać” zawody. 

Z drugiej zaś strony ostatnie zwycię 
stwa EKS, w mistrzostwie nad Siłą 9:0 
Unionem 10:0 i w grze towarzyskiej z 


A gdy Kaleb ze złamanem sercem u- 
chylić musiał kotarę tajemnicy i w miej- 
sce liuzji ujawnił rzeczywistość — potra- 
fiła ślepa córka gdzieindziej zrealizować 
swą potrzebę przygarnięcia się do szla- 
chetnych ludzi, którym nieraz „Świerszcz 
za kominem". zadzwoni pieśń szczęścia. 

Powieść przerobiona na scenę, musi 
dużo tracić ze swego uroku, Taką prze- 
róbkę trzeba łatać prologami i innemi e- 
pilogami, nie mówiąc o tem, że w samej 
sztuce znać szwy. 

To się niewątpliwie odbiło na prze- 
miłym „Świerszczu”. W każdym razie 
zbędnym był conajmniej prolog do dru- 
giego aktu. | 

eatralnie wypadły filmowo, ale mimo 
to pięknie zarówno prologi, jak i epilogi, 
wypowiedziane z talentem dramatycznym 
przez p. Białoszczyńskiego. | 

Wystawa i reżyserja odznaczały się 
niesłychaną starannością, wprost pietyz- 
mem, 

Reżyserji czujnej, w wysokim stopniu 
dbałej o harmonijną całość nie mogę o- 
szczędzić kilku zarzutów. i 

„Świerszcz' musi się grać jako bajkę, 
a realizm często nastrój i ton bajki ni- 
weczył. 

Pierwszy akt popadł, że tak powiem, 
w afektację nastroju. 

Pauzy i gierki przeciągały się ponad 
wszelką potrzebę. Lepiej było w :innych 
aktach, ale i tam czasem wkroczył re- 
żyser na tory przesadnego nastroju, 

Nie mógłoyra się pogodzić z posta- 
wieniem roli służącej, która swemi ge- 


ciowa? Nie, wy z pewnością, nie 
pojęcia o teściowej! i 
07., Co on powiedział? — szep- 
tali między sobą słuchacze. 

— Nie... nie słyszałem.., 

— A więc, proszę państwa, dzisiejszy 
mój odczyt poświęcoę całkowicie kwe- 
stji powstania teściowej na : świecie, 
Przedstawię krótko rozwój tego zagad- 
nienia, główne etapy.. 5 

— Jak on przystępnie mówil... 

— Wszystko rozumnie,,, 

Tymczasem w drugiej sali działy się 
niestworzone rzeczy, 

Gdy tylko Krogulski — stary, siwy 
staruszek — wszedł na estradę, publicz- 
ność przyjęła go oklaskami, 

— Brawo, Bezpański!., Brawol... 

— Patrzcie jak on zestarzałl 


macie 


— Nie.. Oh, nie mogę wytrzymać ze : 


śmiechul... On się nie zestarzał!.., On się 
naumyślnie przebrał... Ochl.., 
— Szanowni państwol,.. — -wyrzekł 
drżącym głosem staruszek, 
— Patrzcie jak mu głos 
nie modę dłużej, Jak on świetnie uda- 
jela Nie mogę dłużej., Ha—ha—ha!.. 
'Prelegent zmieszał się, spojrzał na pu 


bliczność, wyjął z tylnej kieszeni kracia-'|- 


stą chustkę i dla uspokojenia nerwów wy 
tatt © (U IFAR ZE) dY ZK „NADER 

— Patrzcie jak on bajecznie wyciera 
nos!.. Ha—ha—hal., Bajeczniel.. Umrę 
ze śmiechuł.. = = Fe zp PUETA 

-— Chciałbym dziś z wami pomówić — 
zaczął cicho prelegent — o sprawie bar 
dzo aktualnej, o nowych odkryciach geo 
logicznych.. 


— Ha—ha—ha!.., Umre ze śmiechuł..|' 


ha—ha—ha—ha—hal... 
— Jak on świetnie podrabial.» 


[M RJ 
A. 


28 p. S. K. 7:0 mówią również same za 
siebie. 

Nic też dziwnego, że spotkanie po: 
wyższych drużyn stanowić będzie clou se 
zonu i niewątpliwie ściągnie na zieloną 
murawę całą brać sportową, 

Drużyny wystąpią w następującym 
składzie: 

ŁKS.: Fiszer, Cyll, Karaś, Kowalczyk 
Otto, Gabriel, Durka, Ałaszewski lub-Mil 
ler, Fejer, Lange i Śledź, 
| Turyści: Werbiński, Kahl, Sztencel, 
Koszade, Frydman I, Frydman II, Kubik 
St, Magin, Kubik Al., Fiszer, Hermans; 

Sędziuje prawdopodobnie p, dr. Lust 
garten z Krakowa, 

Sędziowie boczni: p. Fajn į p, Danc} 


gier. 
HAKOAH — 28 p. S, K, 


Niezwykle ciekawe zawody odbędą 
się w sobotę o godz, 2.30 na boisku DOK. 


K. S, POLICJA — ŻANDARMERIA. 


Pracowita drużyna K, S, Policji Państ 
ROW zmierzy się w drugiej rozgrywce 
z K, S, Żandarmerją, + 
Spotkanie nastąpi w niedziele o godz 
10,30 przed półudniem na boisku DOK. 
Leena] 


stami, ruchami, dykcją i charakteryšty- 
ką rozśmieszała ciągle publiczność, To 
zasługa p. Łanińskiej, ale p, Konstanty: 
nowicz zbłądził tem, że uwagę całej sali 
skupił na tej epizodycznej roli i ciągle 
wskutek tego odwracał myśl od głównego 
problemu, To zapewne w intencji p. Kon= 
stantynowicza miał być szekspirowski 
humor wśród powagi. P. Łapińska nastra- 
jała skrzypki na zupełnie inny ton, niż 
cały zespół i dlatego nieraz psuła nastrój. 
„Wydaje mi się również, że p. Tatar- 
kiewicz, wybitnie zdolny artysta przeho- 
lował w ujęciu roli Takltona, 
Potworność zbyt jaskrawo przy każe 
dem słowie i geście podkreślał, Czarnym 
charakterem był nawet w przedostatnie! 


, 


nawrócenia, o. ; 
_ P, Komornicki wykrzesał z roli Johna 
całą szlachetność i prostoduszność, ale 
nie był postacią z bajki. Mimo całego 
wdzięku p. Morskiej i u niej nie można 
było wyczuć tej bajkowości, m 
"Na swojem miejscu była p. Halska 
której ślepa Berta do łez: wzruszała. Nie- 
które chwile dobre miał „p. . Wybrański, 
jako Kaleb. Słabo WYBAdŁ y epizody P 
Wrońskiego, í | 
Reżysera i artystów odbarzono mnó* 
stwem kwiatów, ©. i 
Galerja zachowywała się hałaśliwe i 
należy w przyszłości zaradzić wybrykom 
młodzieży, zapominającej, że teatr to 


świątynia sztuki, ' A 
j Dr, Wilhelm Failek. 


dno mi głośno mówić., 
Trudno mu mówić... 


— 


Ha—ha— 


A w przyległej sali huimorysta Beż 


scenie, kiedy już trzeba było zręcznie, 
przygotować ostatnią scenę zupełnego 


'— Panowie! Proszę o spokóji... Tru i 


pański starał się rozśmieszyć swych S/U" 


chaczy, lecz zudytorjum było niewzruszo 
ne, 3 


— Psiakrew, taki stary a tyle jeszcze 
werwy ma w sobiel... Z czego oni się t 
śmiejąl;,. i owiec 30 


Bez ański zazdrościł Pe koledze l 


Bozpański odkaszlnął i mówił dalej“ 


roszę państwal Teściowa jest c%% 


sęm bardzo porządną kobietą, istnieje Je 
dnak pewien przesąd, który ma zaszcz 

obalić twierdzeniem, zaczerpniętym g 
ksiąg greckich: — teściowa, proszę 
stwa, jest nie porozumieniem do kw 


na skrawkach papieru, 


u, E E S i. 
Studentki zapisywały coś poważ 
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Bezpański'ńie mógł dłużej wytrzymać . 


Po odczycie na korytarzu.. pows 
war i hałas, = 
/ Staruszka 
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CZYŻ ane nn Jiri GRONA 
_-— Dlaczego krzyczycie tak? 
" — Ten staruszek — Bezpańs 

śmieszył nas do tez! Och!... 
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B ezp ański 


Stasiek stracił oczywiście posadę. 


Zupełnie słusznie, 3 ARDO 
CG można w ten sposób, oszukiwać AM 
publiczność, - (Tłum, B.’ SU) i 
E E E ESA 
| -— AŚ 


pódńoszono do góry i kr: 


poważnego nastroju-słuchaczy i uciekł i 
e E TBS tal, 
drżył.. Och, 6 


„Bezpański zapytał jednego ze słucha : 


"= fumiorysta ozbiśdh 4% 
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Miadomości bieżące. 


Dziś: t Nikandra 


LISTOPAD Jutro: Gotfryda 


| Wschód słońca o g. 6.36 
| Zachód o g. 4.02 
| Wsch. księżyca og. 1.26pp. 
Zachód o g, 11.25 w, if 
SOBOTA Długość dnia 9,26 


Ubyło dnia g. 7.18 
A. ODWOŁANIA OD PODATKU OD 


| OBROTU ZOSTAŁY ROZPATRZONE. Mi 


| Już wszystkie odwołania płatników | 
| Podatku obrotowego za pierwsze półro- | [24 
rze za 1924 zosłały przez urząd skar- | Bi :; 


Ż | owe rozpatrzone i odpowiednie nakazy 


atnicze płatnicy tego t 5 I ee Tire 
mali p y tego podatku otrzy- |f KŁ. 


hkowych, wraz z rzeczoznawcami roz 
| Pateywane będą przez komisję odwoław 
i Czą w izbie skarbowej, (b) 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, 

J | W 
| bedzie się ciekáwe posiedzenie rady miej 
skiej na którem 


Omawiana będzie kwestja 13-ej pensji 
8 pracowników magistratu. (b) 


ZAPOTRZEBOWANIE TKACZY 
DO FRANCJI, 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy „SPE a 


w Łodzi otrzymał zapotrzebowanie na 
yyjazd do Francji 20 rodzin tkaczy z 
ziećmi ponad lat 14 zdatnym; do pracy. 
b yjazd tych tkaczy nasłąpi w dniu 
bm, do misji kinasi w Weichero- 
wie (b) i > 


. 


——— 


Egzaminy dla nauczycieli zwolnionych 
„E ad, Jak nas informuje kuratorjum 
! szkolne, wobec wielkiej liczby nauczycie 
w zwolnionych z pracy skutkiem niepo- 
; „dania wymaganych kwalifikacji, mini 
R erstwo w, r, i o. p, zezwoliło na dopusz 
| dy ie ich w wyjątkowych wypadkach 
g s egzaminów przed komisjami egzami- 
i ky jnemi dla czynnych, a nie wykwalifi 
Owanych nauczycieli do dnia 31 sierp- 

a 1925 r, i 
le Za zgodą kuratorjum mogą nauczycie 
Ki składać podania, o'ile posiadają dwu 
j l $ nia praktyke nauczycielską i dodatnią 

l Seng władzy, 

| b iezdanie, choćby z jednej grupy 
zedmiotów uniemożliwia kandydatowi 
nie, (ji? egzaminów w następnym termi 


ty Opał dla szkół i instytucji miejskich. 

" mi celu zaopatrzenia szkół i instytucji 

„a Dod ch w opał na zimę, wydział go- 

ogółej ZY dostarczył im do dnia 1 b, m, 

) koci 8835 ctn, węgla, 3097 cetn. metr. 
SU i 1288 ctn, m, drzewa 


„BB ukaże się dziś 
>- 08] (03 8. d-ej po poł. 
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Odwołanie od orzeczeń komisji sza- |, 


czwartek przyszłego tygodnia od |Í 


uchwalona będzie prag 4 
tyka urzędników miejskich, a pozatem |4 


„REPUBLIKA 


Szczere współczucie ko- 
leżance naszej HANI Kapła- 
nównie z powodu śmierci 


jej siostry 
B. P. 
z Kapłanów 


Anny Czertów 


wyrażają 


Wychowawca I kl, (II 
gimn. Jaszuńskiej-Zeliymanowej 


ER eiat WASZETNETERCWT NTN 


Serdeczne współczucie 
wyrażają HANUSI z powodu 
zgonu Jej 


siostry 


Z komisji radzieckich, Dnia 6 b, m. pod 
przewodnictwem r. Waszkiewicza odby- 


ło się posiedzenie radzieckiej komisji 
skarbowo-budżetowej, M, in, załatwiono 
w myśl wniosku magistratu sprawę o- 
twarcia szkoły-internatu dla moralni> za 
niedbanych dziewcząt, sprawy subsydjów 
dla ligi obrony powietrznej i YMCY, oraz 
szereg spraw natury finansowo-gospodar- 
czej, A 

W tygodniu przyszłym zbiorą się na- 
stępujące komisje: w poniedziałek, dn, 
10 b. m, komisją regulaminowo-prawna, 
we wtorek, dn, 11 b, m., skarbowo-bud- 


żetowa, w środę, dnia 12 b, m, do spraw|. 


ogólnych i pracy, 


Nowe biuro zakładu ubezpieczeń w 
Łodzi, Komisarjat rządu na m. Łódź po- 
daje do wiadomości publicznej, że zakład 
ubezpieczeń od wypadków we Lwowie 
otworzy w m. Łodzi biuro tegoż zakładu, 
które mieści się przy ul, Narutowicza 47, 
III p., tel. 35-33, “ 

Godziny urzędowe trwają od godz. 
8.30 rano do 3-ej popol., dla interesan- 
tów od godz. 9 do 2 popoł. z wyjątkiem 
niedziel i świąt, | 


Nadzwyczajne walne zebranie Tow, 
Sport, „Społem”, Dziś dnia 8 bm. odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne  zebarnie 
Tow, sport, „Społem* w tymczasowym 
lokalu przy ul. 6-go Sierpnia 25, w pierw- 
szym terminie o godzinie 3 po poł, w dru 
gim o godz, 7, 


Z sali odczytowej. 


PE ZA 


ODCZYTY KURULISZWILEGO. 


W niedzielę i poniedziałek dn, 9 i 10 
bm, znany poeta gruziński, Sergiusz Ku 
ruliszwili, wygłosi w sali Majstrów Fabr. 
przy ul, Pańs iej 74 dwa odczyty o Gru 
zji í o Turcji, ilustrowane przezroczami, 


Odczyt o radjo. W poniedziałek wie- 


browski powtórzy odczyt swój o radjo, 
przyczem dochód z odczytu przeznaczo- 


p ny jest na radjoklub. (b) 


Odczyt o higjenie, Kuratorjum okre- 


i gu szkolnego w Łodzi zawiadomiło wy- 
© |dział o światy i kultury, iż w niedzielę, 


dnia 9 listopada r. b. o godz.6-ej wiecz, 


alw sali gimnastycznej państwowego gim- 


nazjum żeńskiego im; E, Szczanieckiej 
przy ul, Pomorskiej 16 naczelnik wydzia- 
łu higieny ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego, dr, Stan. 
opczyński, wygłosi referat na temat 
„Co dla spraw higjeny szkolnej i wycho» 
wania fizycznego uczynił Zachów, czego 
dokonały władze oświatowe polskie i co 
zamierzają w przyszłości uczynić?”, 
Niedzielny odczyt dr, Kopcz neede 
przeznaczóny jest dla lekarzy szkolnych, 
nauczycielstwa oraz kierowników wy- 
chowania fizycznego, i 


A ES, POWT O ONY WYSPA O ORT 


W niedzielę, dnia 9 listopada o godz. 12 w 
cmentarzu żydowskim poświęcenie pomnika 


B, P. 
JULIANA KAHANA 


ua które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Żona i Dzieci, 
psor EU ow CEZ taak vel epN FSH y 


południe odbędzie się na 


< ES ai) 


siej moe dny A 


l ogort amina ię w atamai sinadi finansowe, 


«aa | Jest to według komunikatu magistrackiego przyczyną 


iewypłacenia 50 tys. złotych międzyzwiązkowej ko- 


|misji pracowniczej == związkom „Praca“. i chrześci: 


jańskiemu magistrat wypłacił 15 tys. złotych 
na pomoc bezrobotnym. 


czorem w miejskiej galerji sztuki inż, Dą | ™ 


W niektórych dziennikach z dnia wczo 
rajszego ukazały się notatki, przedsta- 
wiające w sposób nieodpowiadający rze- 
czywistości sprawę wypłaty przez magi- 
strat 50.000 zł, tytułem pomocy dla bez- 


z |robotnych pracowników intelektualnych. 


W sprawie powyższej oddział praso- 


j|wy magistratu przesyła nam następujące 
= | informacje, 


Odpierając kategorycznie twierdzenie 
o rzekomem powodowaniu się p. wice- 
prezydenta Groszkowskiego względami 
partyjnemi, należy stwierdzić, że jedyną 
przyczyną zwłoki w wypłacie doraźnej 
zapomogi w sumie 50.000 zł, jest chwilo- 
wo niepomyślny stan kasy miejskiej, ob- 
ciążonej przytem szeregiem b. ważnych 
i pilnych zobowiązań, O zupełnym braku 
złej woli ze strony magistratu wobec 
stow. pracowników handlowych świadczy 
najlepiej fakt, że właśnie wobec niepo- 
myślne sytuacji finansowej, nawet pra- 
cownicy miejscy nie otrzymali dotąd pen- 
sji za m, bieżący. 


, Co się tyczy kwestji żądania przez p, 
wiceprezydenta Groszkowskiego wypeł- 
nienia pewnych formalności, związanych 
z podpisaniem przez komisję między- 
związkową skryptu dłużnego, — żądania 
te są najzupełniej zrozumiałe, zwłaszczą 
gdy stawia je osoba, odpowiedzialna za 
stan finansów miejskich i za każdy grosz 
z kasy miejskiej wydany, Dlatego też p. 
wiceprezydent GrószkOWA prosił dele- 
gatów  komisjj międzyzwiązkowej by 
wspólnie z nim przy udziale prawnika, 
omówili sprawę skryptu dłużnego i naj- 
dogodniejszych dla obu stron warunków, 

Nadmienić jeszcze należy, że zapo- 
moga dla bezrobotnych ekspedjentów 
mogła być wypłacona dlatego, że stano- 
wi sumę w porównaniu z 50.000 złotych 
znacznie mniejszą (15.000 zł.), W tej za- 
pomodze partycypował m. in, związek 
chrześcijański, który otrzymał 4011 zł. 
w dwóch ratach, 


Kłótnia w narodowej rodzinie. 


Magistrat wystąpił na drogę sądową przeciwko 
„Rozwojowi“. 


Pod tytułem „Echa gospodarki rady 
miejskiej ukazał się w numerze wczo- 
rajszym „Rozwoju” artykulik, zawierają- 
cy sprostowanie magistratu w sprawie 
koncesji na elektrownię, opatrzone ko- 
mentarzami redakcji, Ponieważ podtytu= 


ły artykuliku oraz komentarze wspome 
niane nie nadają się — ze względu na swą 
formę — do prostowania w sposób ogól- 
nie przyjęty sprawa skierowana zostanie 
przez magistrat na drogę sądową. 


Tramwajarze budują własny dom. 
80 pracowników tramwajowych otrzyma mieszkania. 


Na terenie remizy odbyło się walne 
zebranie pracowników tramwajowych w 
sprawie omówienia projektu budowy do 
mów mieszkalnych dla członków związ- 
ku pracowników tramwajowych, 

Jako referent wystąpił prezes p. Pi- 
lecki, który na wstępie zaznaczył, że 
głód mieszkaniowy może być złagodzony 
o ile pracównicy poważniejszych instytu 
cji przystąpią do budowy własnych miesz 
kań, : 


Pracownicy tramwajów Zrzeszeni w 
związku tramwajarzy w liczbie około 800 
mogą przystąpić do tej akcji dzięki pomo 
cy kasy emerytalnej, która zakupiła na 
razie za 4 tys. dolarów jedną morgę zie- 
mi u zbiegu ulic Narutowicza i Matejki. 
Na ziemi tej moźna będzie wybudować 
dom dla 80 do 100 pracowników z miesz 
kaniami po jeden i dwa pokoje z kuch- 


Jednak dom ten nie starczy dla wszy 


stkich, wobec czego obok remizy tram- | pe 
wajowej zakupione zosłaną dalsze grunta | $ 
pod budowę domów, 


KRADZIEŻ W SĄDZIE POKOJU. 


Ze stołu, znajdującego się w sądzie pokoju tii 
X okręgu za pomocą oderwania zamka, nieznany | Mg 


sprawca skradł puszkę dla najbiedniejszych ko- 
loru zielonego, w Której znajdowały się pie- 
niądze. - 
KRADZIEŻ KOLEJOWA. 
Przy rozładowaniu wagonu nr. 3383 na stacji 
Łódź-Fabryczna stwierdzono brak 


SFAŁSZOWĄNE MASŁO. 
Spisano protokół na Weronikę Baraniec, za 
sęrzedaż fajszowanego masłąą Í 


jednej beli| Ba 
bawelny, wagi 290 kig., wysłanej ze st, Leszno, {f 


Pracownicy, którzy zechcą nabyć mie 
szkanie, otrzymają pożyczki w kasie e- 
meryłalnej na termin jednoroczny, a nie 
zależnie od tego kasa emerytalna wyda 
wać będzie pożyczki z gwarancją hipo- 
teczną, 

Ponieważ okazało się, że pożyczki te 
nie starczą na budowę, zarząd starać się 
będzie u władz centralnych o pożyczkę 
na 10 do 15 lat, 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą ze 
brani przyjęli referat do wiadomości ; na 
tychmiast około 100 osób złożyło odpo- 
wiednie deklaracje, a następnie wybrano 
odpowiednią komisję, (b) 


o zosejo ejj 
fa E 
iE 


Nr. 6 
PANORAMI 


st 


ukaże się jutro 

i zawierać będzie sze- 
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TEATR POPULARNY, 


Dziś, w sobotę dn. 8 listopada r. b. o 
fodz. 4-ej popoł. dla młodzieży sztuka w 
| obrazach „Kmicic“ H. Sienkiewicza, 
wieczorem po raz drugi znakomita kro- 
tochwila w 3-ch aktach przeróbki L. An- 
czyca. W głównych rolach pp. Brand- 
tówna, Bronowska, Zielińska, Chmur- 
kowski, Niedziałlkkowski, Pilarski, Bielec- 
ki i inni, Udział przyjmuje cały zespół. 
Reżyserował M. Bielecki, 


OPERETKA „NOWOŚCI* Z WAR- 
SZAWY. f 
Mające się odbyć w dn. 10, 11 i 12 b, 
m. w teatrze „Scala” przedstawienia 
warszawskiej operetki „Nowości'* wywo: 
łały wśród bywalców teatralnych zupeł- 
nie zrozumiałe zainteresowanie, Operet- 
ka Kalmana „Hrabina Marice” grana była 
na wszystkich scenach europejskich i 
cłeszyła się olbrzymiem powodzeniem. 


KONCERT NA RZECZ CZERWONEGO 
KRZYZA. 


Polski czerwony krzyż omina, 
% dzisiaj o godz, 8.15 w sali gimnazjum 
przy Al Kościuszki 65, odbędzie się za- 
powiedziany koncert muzyczno-wokalny 
na rzecz czerwonego krzyża. 

Udział w wymienionym koncercie 
prof, Birnbauma, prof, Lewandowskiego, 
młodziutkiej śpiewaczki p. Marji Brzo- 
zowskiej (sopran), oraz p. Jerzego Buko- 
wieckiego (baryton) i Mieczysława Gra- 
bińskiego (tenor), zapewniają koncertowi 
mewątpliwe powodzenie. 

Pozostałe bilety wejścia w cenie zł, 5, 
można nabywać do godz, 3-ej w biurze 
gzerwonego krzyża, Piotrkowska 96, a od 
E 5-ej — w kasie przy wejściu (Al. 

ściuszki 65). 


T. M, M. 

W niedzielę dnia 9 bm. o jęk 
8,30 odbędrie się w sali Tow. Mil. Muzy 
ki koncert kameralny z udziałem stałego 
zespołu cej sec T-wa i znakomi- 
tego pianisty, prof, Eisenbe"gera. Wyko+ 

ne zostaną: Trio Brahmsa, kwintet 
t-Saensa i kwartet Dvoraka, 

Koncert ten wzbudził znaczne zainte 

sowanie w kołach muzycznych nasze- 
fo miasta 


Kronika policyjna. 


ARESZTOWANIA ZBIEGA. 
Na skutek zawiodomienia telefonicznego sądu 


pokoju I okręgu m. Łodzi o ucieczce Rudolfa |: 


Millera — VIII komisarjat zaaresztował go i o- 
desłał do dyspozycji sądu. 


UJĘCIE ARESZTANTA. 
Posterunkowy III komisarjatu Stanisław Pło- 
dharoryk podczas obchodu zatrzymał szer, 28 p. p. 
Strz. Kan. Jana Błaszczyka, który zbiegł z are- 
sztu wojskowego. Odesłano go do żandarmerji 
I płatonu w Podzi. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Zamieszkała przy ulicy Zakątnej 72, Elza Kra- 
derman, zameldowała w XII komisarjacie; iż oj- 
cioe jej Stefan onegdaj wyszedł z domu i więcej 
nie. powrócił. 
Obecnie została ona zawiadomiona, że ojciec 
tasłabł na ulicy i przewieziony do zbiorni, zmarł. 


POŻARY. 

— W fabryce pończoch przy ulicy Ąleksan- 
drowskiej nr. 22, należącej do Fryca Millera, 
wskutek nadmiernego napalenia w piecu, wynikł 
pożar, który został stłumiony przed przybyciem 
straży, 

WYBUCH GRANATU, 

Wezoraj przed południem w ustępie domu nr. 
3 przy ulicy Hrabiowskiej nastąpił wybuch gra- 
natu, 2 osoby zostały ranne: 9-letni syn robot- 
nika Franciszek Wieczorkowski i 5-letni syn b. 
robotnika kolejowego Tadeusz Antoniewski oraz 
24-letni Stanisław Pilitowicz, 

Obaj chłopcy otrzymali rany nogi, P. 
ciężkie uszkodzenie ciała. < 


zaś 


Lekarz opatrzył ich, poczem pierwszych po-|, 


zostawił na miejscu, P. zaś odwiózł do szpitala 
$-go Józefa. 
UPADKI. 

Na rogu Piotrkowskiej 1 Przejazd upadła u- 
czenica, córka biuralisty, 17-letnia Irena Gomiń- 
ska, która uległa potłuczeniu przedramienia. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicy Kiliń- 
skiego B4 upadła 55-letnin żona nauczyciela 
Ryfka Gurewicz, która uległa potłuczeniu pra- 
wego kolana, 


PUBLIKA* 


„R 


Zarzuty p. ministra oświecenia) bije wpłay zeponóy hami 


przeciw nauczycielstwu polskiemu znalazły odprawę 
w odezwie zarządzie głównego związku nauczycielstwa 


Pan minister oświaty, dr. Miklaszew-|krych, niemniej jednak utrzymana w for- 


ski wydał odezwę do nauczycielstwa 
szkół powszechnych, podaną również 
przez prasę w dn, 4 i 5 listopada r. b, do 
wiadomości społeczeństwa, która daje 
wyraz swoim poglądom na krytykę dzia- 
łalności władz, przeprowadzoną przez VI 
zjazd delegatów związku polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych, odbyły 
w Warszawie 10, 11 i 12 października r.b. 

odezwie znajdujemy przedewszyst 
kiem zarzut, że ta krytyka władz szkol- 
nych przybierała niejednokrotnie formę, 
ubliżającą tym władzom, a wstępne prze- 
mówienie prezesa związku, otwierające 
obrady w dn. 10 października r. b. ubli- 
żyło pod względem formy w sposób ja- 
skrawy zarówno władzom ustawodaw- 
czym, jak i rządowym. 

Otóż przytaczamy stenograficzne wy- 
ciągi z przemówienia prezesa związku 
senatora St. Nowaka, które rzekomo u- 
bliżają władzom ustawodawczym i rzą- 
dowym. Podajemy te wyjątki, o które za- 
pewne chodzi p. ministrowi, jako kryty- 

jące istniejący katastrofalny stan szkol 
nictwa za rządów p. ministra Miklaszew- 
skiego: A 
„Dalej muszę dotknąć wszystkich spraw, 

które się rozgrywały w roku sprawozdawczym 

w sejmie i w senacie. Mam na myśli twie 

ustawy, które wyszły, a mianowicie jedna 

z października 1923 r. o uposażeniu, a druga 

z grudnia tegoż roku — emerytalna. Przy 

opracowywaniu tych ustaw, szczególnie pierw- 

szej okazało się, że w sejmie trzeba było po- 
prostu toczyć walkę o pewne prawa, które- 
śmy mieli, a które nam chciano odebrać, Nie- 
które zdobycze zostały nam odebrane, a mia- 
nowicie: opał i grunt. Następnie chciano nam 
jeszcze odebrać awans automatyczny, ale tyl- 
ko dzięki energji nauczycielstwa, które nie 
żałowało protestów przeciw temu zamachowi 
udało się ten awans utrzymać, Natomiast 

z pewnym żalem muszę podnieść, że ustawa 

ta przy interpretowaniu w rozporządzeniu 

wykonawczem, wydanem dla niej, krzywdzi 
boleśnie nauczycielstwo starsze, tych wetc- 
ranów, którzy mają 27 lat służby, zaszerego- 

wując ich do 7-ej kategorji płac szczebla „a“ 

— ponadto krzywdzi to rozporządzenie i kie- 

rowników, którzy przez lata prowadzili szko- 

ły, a teraz przez to rozporządzenie odebrano 

im dodatek za kierownictwo. 

Co więcej, domaga się rząd zwrotu pobra- 

nego dodatku za kierownictwo. 

„„Mam to niezawodne przekonanie, że o- 
brady tegoroczne odbywać się będą pod bo- 
lesnem i przygnębiającem wrażeniem redukcji 
szkolnictwa powszechnego i kurczenia oświa- 
ty naszej, Redukcja — to zamach na rozwój 
szkolnictwa, podyktowany względami oszczęd 
nościowemi, bez oglądania się nato, czy na~ 
sza sytuacja ogólno-polityczna i ekonomiczna 
nato pozwala. Nasze położenie stanowczo nie 
pozwala na tego rodzajn eksperymenty, bo 
lud polski jeszcze ciągle brnie w ciemnocie 
i analfabetyżmie, bo sąsiedzi nasi nie śpią, 

tylko właśnie rozwijają jaknajwiększą działal- 
ność na polu szkolnictwa i nie kryją się z pla- 
nami wrogiemi, jakie zamierzają przeprowa- 

dzić względem naszej Ojczyzny. Przeszło, a 

może przeszło półtora miljona dzieci naszych 

w wieku szkolnym będących nie korzysta 

z dobrodziejstw oświaty, bo niema dla nich 

pomieszczenia. Dalej — przymus szkolny jest 

zupełnie zaniedbany i niewykonany. 

Rodziców opornych i opieszałych nie po- 
ciąga się do żadnej odpowiedzialności i t. p. 
Jak widać z przemówienia powyższe- 

go — treść i forma była nawskroś rze- 
czowa i nawskroś poważna, oparta na 
niezbitych faktach i niezawodnie przy- 


mach legalnych i parlamentarnych. 

Stwierdził to zaraz p. minister w swo- 
im przemówieniu, w którem między inue- 
mi mówił: Po to są zjazdu tak poważne, 
jak ten, żeby nastąpił kontakt między 
zorganizowanem nauczycielstwem a pań- 
stwem oraz: 

„i w tem głębokim przekonaniu, że ten 
gorący patrjotyzm nauczycieli szkół 
powszechnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej da się odczuć na każdym kroku, 
składam najgorętsze życzenia powo- 
dzenia w pracach tego zjazdu i mam to 
przeświadczenie, że ten patrjotyzm, 
który przewodniczył tej pracy dotych- 
czas będzie jej gwiazdą przewodnią i 
na przyszłość, Niech praca nad oświa- 
tą w państwie polskiem kwitnie i roz- 
wija się i niech związek zrobi ło, co 
zrobić będzie w stanie“ (Oklaski) i t. p. 
Tyle p, minister, poczem zabierali głos 
inni bardzo liczni przedstawiciele władz, 
instytucji, towarzystw i t. d. 

Dalszy główny zarzut w odezwie p. 
ministra o uchwalę, wzywającej jakoby 
posłów do postawienie w sejmie wniosku 
o votum nieufności dla ministra — jest 
zarzutem absolutnie  bezpodstawnym, 
gdyż uchwała taka bynajmniej nie zosła- 
ła przez zjazd powzięta, ani też zgłoszo- 
ny przez jednego » delegatów wniosek 
nie był przedmiotem dystiusji i głosowa- 
nia, ani w komisjach, ani na zjeździe. 

tem miejscu wyrazić musimy naj- 
wyższe zdumienie, że p. minister nie za- 
sięgnął informacji w związku, lecz oparł 
się na wersjach, zarewne mających źró- 
dła w nastroju zjazdu i dzięki temu wy- 
dał odezwę, broniącą ministra oświaty 
przed uchwałą, która nie miała miejsca. 

Wszystkie dalsze bezsporne wnioski, 
które czytamy w odezwie p. ministra z po 
wodu rzekomego uchwalenia rezolucji: 
„łamanie przez organizacje zawodowe, 
zwłaszcza przez organizacje pracowni- 
ków państwowych tych zasadniczych pod 
staw bytu państwowego i t. p. — jest swa- 
wolą”, oraz inspirowanie prezydjum zjaz- 
du „braku poczucia odpowiedzialności 
iinne podobne określenia — wobec bra- 
ku wszelkiej podstawy muszą odpaść zu- 
pełnie, 

Przeciwko tego rodzaju niesprawdza- 
nym, nawskroś niesłusznym i ostrym za 
rzutom p. ministra — związek polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych Rze- 
czypospolitej Polskiej, liczący 35 tysięcy 
zorganizowanych członków — zastrzega 
się jaknajkategoryczniej. 

Zarząd główny od zarania państwo- 
wości polskiej wznosi wysoko sztandar 


tej państwowości, widząc we władzach. 


jej formalny wyraz. O tę władzę polską 
walczyło nauczycielstwo polskie także 
długie lata przed wojną. Również w tym 
duchu poszanowania interesów państwo- 
wych władz szkolnych kierowało obrada- 
mi prezydjum zjazdu, co zostało w zupeł- 
ności osiągnięte. 

Zarząd główny zwiąźku P.N.S.P. pod- 
kreśla z naciskiem, iż ma konstytucyjne 
prawo rzeczowej krytyki dotyczącej po- 
stępowania władz szkolnych i z prawa 
tego będzie korzystał w całej pełni zwła- 
szcza w tej chwili, kiedy szkolnictwo pa- 
da ofiarą t. zw. względów oszczędnościo- 
wych i szkodliwych zarządzeń władz 
szkolnych. 


Za zarząd główny 
(—) J. Smulikowski, wice-prezes, 
(--) R. Tomczak, sekretarz generalny. 
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Kontrola biur wypłat zapomóg 
stwierdziła liczne niedomagania organizacyjne. 


W myśl postanowienia obowodowego 
zarządu funduszu bezrobocia, komisja 
składająca się z wiceprezydenta. Grosz- 
kowskiego, oraz p. Łatkowskiego i Ii- 
nicza objeżdżała dzielnice wypłat zapo- 
móg bezrobotnym w celu stwierdzenia 
sprawności działań tych biur, 

Komisja stwierdziła, że w biurach przy 
ul. Pańskiej 108, na Kilińskiego w fabry- 
ce Ossera i w parku „Źródliska” wypłaty 
odbywają się we wzorowym porządku i 
bezrobotni nie uskarżali się, 

Natomiast w biurze wypłat przy ul. 
Wólczańskiej 253 bezrobotni stali w dłu- 
gim szeregu niezałatwieni i komisja 
stwierdziła, że dzieje się to z winy urzęd- 
ników, wobec czego p. wiceprezydent 
Groszkowski polecił kasjerowi, by bez- 


s 


wzślędnie na późną godzinę zakończył 
w tym dniu wypłaty. 

ednak kasjer Ostrowski oświadczył, 
że nie będzie wypłacał zapomóg przy 
świecach, gdyż mógłby się omylić przy 
wypłatach za które jest odpowiedzialny. 

Gdy komisja nie mogła dojść do ładu 
z krnąbrnyzn kasjerem, polecił p. wice- 
prezydent wydalić go z pracy i przyjąć 
innego, 

W dzielnicy Widzewskiej stwierdzono 
zbyt szczupły lokal biura wypłat, wobec 
czego p. wiceprezydent prosił dyrektora 
Pestkowskiego z „Widzewskiej Manita 
tury”, by przydzielił na wypłaty większy 
lokal, lecz ten odmówił tiómacząc się bra- 
kiem wolnych pomieszczeń. (b) 


Magistrat m , Łodzi podaje do publicż 
nej wiadomości, że w sobotę, dn, 8 listo 
pada rb, uskuteczniona będzie wypłat? 
4 i 5 rat normalnego zasiłku, za czas 0 
27 października do 9 listopada rb. włac? 
nie, dla posiadających karty rejestracyj: 
ne za Nr, 751 do 1500. FA 

W myśl art. 13 ustawy z dn, 18 lipc$ 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypade 
bezrobocia (Dz. Ust, 67 poz, 650) — pra“ 
wo do pobierania zasiłku zaczyna się P9 
10-ciu dniach, licząc od dnia zarejestro- 
wanią się bezrobotnego w państwowy” 
urzędzie pośrednictwa pracy, 

Zaznacza się, że kto w dniu, wyzna* 
czonym do odbioru zasiłku, nie zgłosi Si 
temu zasiłek wypłacony nie będzię. , 

Wypłaty odbywać się będą w godzi 
nach od 9 i pół rano do 4 popołudniu 
następujących biurach: 

1 biuro wypłat, wl, Ogrodowa 28, 19 
wo wybudowana szkoła tow, akc, I. K 
Poznański --- za czas od 20.10 do 9.11 rb. 

2 biiwo, ul. Ogrodowa 28, nowo wyb! 
dowana szkoła tow, akc, I, K, Poznański 
— za, czas od 27,10 do 9.11 rb, 

3 biuro, Helenów — za czas od 20.10 
do 9,11 rb, j f 

4 biuro, Rokicińska, Park „żródliska 
— za czas od 20.10 do 9.11 rb., od Nr. 
do 750 

5 biuro; ul, Rokicińska, Park „Żróde 
liska" — za czas od 27.10 do 9.11 rb. 


6 biuro, ul, Pańska 106, fabryka K. Fl 


serta — za czas od 27.10 do 9.11 rb. 

7 biuro, ul, Piramowicza 5, prawa of 
cyna, II p, — za czas od 27,10 do 9,11 rb: 

8 biuro, ul. Kilińskiego 222, fabryka 
Ossera — za czas od 27.10 do 9.11 rb. 

9 biuro, ul. Wólczańska 253, parter 4 
za czas od 20.10 do 9.11 rb., od Nr, 1 do 
750 

10 biuro, ul, Wólczańska 253, partet 
— za czas od 27.10 da 9.11 rb., od Nr. 75! 
do końca, tj, do 1085. 

W celu umożliwienia magistratowł 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, że 
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko 
lejne numery przybywali o godzinie 9 ! 
pół rano, środkowe numery koło 12 w po 
łudnie, końcowe zaś numery koło 2 po 
południu, Kaj / 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart.reje 
stracyjnych, posiadanych przez bezrobołt 
nych, którym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłku, nie zaś podług kolejnoś 
ci przybycia; przybywanie przeto za 


wcześnie niepotrzebnie powoduje tworze 


nie się ogonków, przybywanie zaś po teť 
minie uniemożliwia sprawność wypłaty: 
Każdy bezrobotny otrzyma zapomo- 
ge w tem biurze, którego liczba znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, po oka- 
zaniu dowodu, Pa aaraa cogo tożsa+ 
10 ASAN OC 0OSODIS DĄ DU 


nych i kobiet. 

odpowiedzi na to przedstawiciele 
robotników zaznaczyli, że obecnie nie na 
leży pozbawiać ludzi pracy, szczególnie 
przed nadchodzącą zimą, co zaś do noc 
nej pracy kobiet į młodocianych, to moż 
na zmianę tę przesunąć na pracę dzienną 
a w nocy zatrudnić mężczyzn. 

Jednakże firma nie chciała się zgo* 
dzić na to, wobec czego robotnicy posta 
nowili sprawę przekazać związkowi prze 
mysłowców i inspektoratowi pracy. 

Przewidywana redukcja w powyższej 
firmie grozi pozbawieniem pracy kilku- 
set robotników w fabryce Fogla, która 
jest uzależnioną od fabryki Szlosserow* 
skiej, gdzie jedynie z jej przędzy może 
korzystać, (b) 
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isfrólowa Niewolników* 


A Dotychczas niewidziane: Wyjście żydów z Egiptu! Przejcie przez morze Czerwone! 


ciężonych, zwyciężonych I zwyciężających. 
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Początek przedstawień o pół do 
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_ Tragiczny epilog 
j 5 czerwca w ogrodzie „Władysła- 
| Rg Helenówku, pow. łódzkiego od 
Teg e zabawa taneczna, 
th Bo dnia w godzinach popołudnio- 
gy zZYbyli na tę zabawę dwaj szere- 
ù pokregowego zakładu rozbroje- 
k A Łódź Władysław Ziółkowski 
a, ! 
uj akcie zabawy jęden z cywilnych 
hyni cewicz wszczął bójkę z wymie- 
olnierzami, przyczem uderzył 
„Wok Piersi Zjółkowskiego i kopnął go 
Wee przewagi liczebnej i wrogiej 


łą cywilnych, żołnierze opuścili 
w R awy i powrócili do swych ko- 
À dogoszezu; 


hę "0 JAW, 10 wieczorem po od- 
pony "U wieczorem Ziółkowski i Ba 
sę, OWnie wybrali się na zabawę w 
kowo tym razem w towarzystwie 
{ A reów ze wskazanego oddziału 
kg, We Franciszka Pietrzaka i Ber- 
b era, h 
ky tee po ich przybyciu zabawa 
u $żyła i poczęto się rozchodzić do 
wa 10 samo czynili i żołnierze. 
ję äs na drodze, prowadzącej przez 
Mic = w kierunku szosy zgierskiej 
M gości 350 kroków od ogrodu 
ny ławów” doszło do bójki z Ziół- 
Ni a Józelem Korcewiczem, pod- 
ln. ©) Ziółkowski wyjął ukryty pod 
Ea bagnet i zadał mu cios w oko- 
koa kładąc go trupem na miejscu 
pionie zbiegł do koszar, 
os tej sprawy rozegrał się wozo- 
in.” pod przewodnictwem sędzie- 
i pida w asystencji sędziów Mos- 
kealiga, c 
ję żony nie przyznaje się do MAY 


d 


jop.) że napadnięto na niego. 
ej, ony użył on bagnetu, więcej nie 


4% 
a dkowie przedstawili szczegóły 
ij. żaden z nich jednak nie mógł 
w... wskazać, skutkiem ciemności, 
Wy Zabójstwa, 
k Sho Franciszek Pietrzak i Jan Ba- 
M chc dzi, iż bezpośredniu po zaj- 
Wp walił się oskarżony przed nimi, 
wę wdzie Korcewicz uderzył go w 
lig, Jednak on oddał mu bagnetem tak 
(Biase tamtem padł, 
Y, zły lekarz Bolesław Kon stwier- 
Prze Cios był śmiertelny. 
pe Justa icieł oskarżenia publiczne- 
bu Uratbr Marceli Wilecki zazna- 
fua Początku swego silnego przemó- 
SA zabójstwa w Łodzi niestety, 
ery 9. Się powtarzają, iż zatracają 
hko a aati -Przeciwko 
lege ewaženiu najdroższego skarbu, 
al wiek posiada, musi: sąd postąpić 
, weg Wością, ścigając bezwzględnie. 
[MI p Ww. obotnicy. na przedmieś- 
„dd ciężkich całotygodniowych fru- 
tk; ch STA zabawić. się w podmiejskich 
ym, jednąkowoż wielu z nich po- 
ny We obawa bójek z żołnierzami, 
IN A nawidzą „cywilów”. ' 
[e 7Mtle-właśnie- powstało-to tra- 
Mie Zaiście, * Przedstawiwszy: je nas 
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KO ję jęzetółowo i podkreśliwszy tiy i gor S e tó w 


Kin, Umu wykazał. prokurator,. iż 
W gu: jak: tylko „oskarżony, -' zadał 

R kę” „Józefowi Korcewiczowi, 
"ma ZEP UOTEE CD 


BE 
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wesołej zabawy, 


albowiem obaj towarzyszący podsądne- 
mu żołnierze uciekli na przód, on zaś, po 
dokonaniu zabójstwa podążył za nimi. 
nie okazał przytem żądnej skruchy, an 
żalu „lecz przeciwnie przechwalał się 
przed” kolegami swymi bohaterskim czy- 
nem, 

Oskarżony służył wprawdzie od 1922 
do 1923 roku w wojsku, jednakowoż na 
froncie nie był, gdyż widocznie uważał 
większy heroizm zabić niewinnego czło- 
wieka w kraju, aniżeli walczyć z nieprzy 


prawnej przestępstwa, wykazał proku- 
rator, iż przewód sądowy nie dostarczył 
dostatecznych dowodów, jakoby podsąd- 
ny dopuścił się morderstwa z premedy- 
tacją, 

Wszelkie okoliczności sprawy wska- 
zują na to, iż oskarżony dokonał czynu 
swego pod wpływem gwałtownego pory- 
wu uczuciowego, który go wyprowadził z 
równowagi duchowej wobec czego doma 
ga się prokurator uznania podsądnego 
w in n y m przestępstwa z art, 450 
cz. 1 k. k. t. j. zabójstwa, zamierzonego 
i dokonanego pod wpływem silnego 
wzruszenia psychicznego, 

Sąd po naradzie skazał Ziółkowskiego 
za zadanie ciężkich ran, skutkiem czego 
nastąpiła śmierć, po pozbawieniu praw 
na 4 lata ciężkiego więzienia, od zarzu- 
tu zaś zabójstwa uniewinnił, As, 

EHD 


Urząd śledczy od dłuższego już czasu 
zasypywany był zażaleniami, poszkodo- 
wanych osób, przeważnie przyjezdnych, 
które były w bezczelny sposób okradane 
na dworcach łódzkich, ! 

Otóż okazało się, że na obu dworcach 
grasowała szajka ludzi, którzy- polowali 
na bogatych kupców, przyczem w każdej 
robocie bierze udział dwóch ludzi, 

Członkowie szajki zaczepiają przy- 
jezdnych kupców i w tramwaju nawiązu- 
ją z nimi rozmowy, starając się dowie- 
dzieć, w jakim celu dana osoba przyje- 
chała j czy posiada pieniądze. 

Podczas, gdy jeden z opryszków za- 
znajamia się z upatrzoną ofiarą, kolega 
jego chodzi w pewnem oddaleniu. 

W stosownej chwili towarzyszący kup 
cowi jegomość podnosi z ziemi opuszczo- 
ną nieznacznie poprzednio paczkę i obaj 
zadowoleni stwierdzają, że znaleźli pie- 
niądze, ATi r 

Oszust. wchodzi z kupcem do bramy 
w celu dokonania podziału, lecz w tejże 
samej chwili nadchodzi jego towarzysz i 
oświadcza, że zgubił paczkę pieniędzy, 
którą, jak się dowiedział, oni znaleźli. 

"'Towarzyszący kupcowi oszust odbo- 
wiada, że żadnych pieniędzy nie znależli, 
i pozwala się zrewidować, co też przy- 
były czyni z dokładnością, przyczćm za- 
rane swemu koledze pieniądze zwraca 
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Dziś powtórzenie premjery!!! | 


Nie znam cię dziewczyno i nie wiem skąd ród swój 
wywodzisz ale ogleń rozpalę, świat cały 
zburzę, wszystkich wokół siebie wytnę I 


jacielem, Przechodząc do kwalifikacji 


MOTTO: 


„Scena rozdzielania się morza na dwie połowy jest szczytem techniki kinematograficznej, 


3 A M Zdjęcia do tego obrazu roblone były w Turcji, Palestynie, Arabji, Abisynji, Indjach I w Europie, 
„Kto nie © widział na własne oczy scen powyżej wymienionych, ten nie ma wyobrażenia o na 
Pr. B05 02 do współczesnej sztuki filmowej. 
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Królowa Niewolników na stosie! Odwleczna walka ciemięzców I zwy 


jnowszych zdumiewających zdobyczach techniki zastosowanej 


` ciebie.. zdobędę! 


Tragedja ludzi, którzy nie czytają gazet. 


Kupiec ze Stanisławowa padł ofiarą 
brylanciarzy. 
którzy przybyli do Łodzi na gościnne występy. 


W ubiegłym tygodniu przybył de Ło- 


ec ze 


dzi niejaki Szymon Waldman, 
włókienniczych, 


ące i dokładnem obejrzeniu owych 
kp wa oświadczył, -i 


Stanisławowa, w celu zakupu towarów warte są one 2000 złotych | samby taką 
łacił, 


Przyb y 0 godz. 8 rano, Waldman 
dał się do miasta, gdy nagle koło 


z kolei u 
Grand Hotelu podeszło do niego dwóch 
elegancko ubranych je omościów, którzy 
rświadczyli, iż są ha ami brylantów 
i że okazyjnie 
posiadają na sprzedaż 2 brylanty dwuka- 
ratowe, które z powodu braku gotówki 
chcą sprzedać za 1000 złotych, 
Waldman, którego zamagnetyzował 
blask pokazanych brylantów, oświadczył, 
iż nabędzie je, o ile zostaną oszacowane 
| Obaj kuce: zgodzili się na to i cał 
aj kupcy ę na to i cała 
trójka udała się do składu jubilerskiego 
przy ul, Cegielnianej, gdzie przed zaim- 
kniętym jeszcze sklepem stał jakiś pan, 
którego obaj kupcy przedstawili, jako 
właściciela sklepu jubilerskiego. 

w rzekomy jubiler oświadczył, że 
ponieważ sklepu przed godziną 9 rano 
otwierać nie wolno, może oszacować bry 
lanty na klatce schodowej i wszyscy udali 
się: do domu nr. 35 przy ul, Cegielnianej. 

„Jubiler" wyjął. szkiełko powiększa- 


Ataer VEEE ED AAE ASETE A ATE EOL TETIVA UATE AIT | 
Szajka „woreczkarzy' pod kluczem 


mu, zaś podczas rewizji przybyłego kup- |; 


ca zabiera mu posiadaną przez niego go- 
tówkę zarówno własną, jak i „znalezio- 
ną”, a do kieszeni wkłada mu z powro- 
tem bezwartościowe papierki, 

Ponieważ wypadków takich było o- 
statnio bardzo dużo, urząd śledczy 
wszczął energiczne dochodzenie i wkrót- 
ce udało mu się aresztować całą bandę 
przeważnie zamiejscowych „woreczka- 
rzy”, którzy grasują na dworcach więk- 
szych miast w Polsce, 

Niejednokrotnie zdarzało się, że zło- 
dzieje jechali z upatrzoną ofiarą aż na 
miejsce jej przeznaczenia i dopiero tam 
dokonywali zręcznie obmyślanej kradzie- 


zy 
| | 6 ~ G 
Z powodu przypadającej uroczystości 
100 letniego Jubileuszu Zgromadze- 


nia Majstrów Tkaczy, lokal restaura“ 
cyjny „Tivoli“ przy ul. Przejazd 1, tel. 


26-30 bedzie zamkniety w dniach 9 i 


10 listopada. 


Zarząd. 


„rEranciszka” 


po powrocie z Paryża poleca najnowszy tason gorsetu „SELECT i pasy gumowe. 


sumę chętnie zap 
Jednak Waldman zaznaczył, Że ma 


pierwszeństwo i w końcu po długich tars 
gach 


zapłacił obu kupcom 500 złotych, 

Zadowolony z dokonanej tranzakcji 
Waldman poszedł załatwić jeszcze kilka 
spraw, lecz przed powrotem do Stanisła- 
wowa, wszedł do znajomego swego jubi- 
lera pe ul, Piotrkowskiej, któremu po- 
kazał nabyte brylanty. 

Jakież było przerażenie Waldmana, 
gdy dowiedział się, że rzekome brylanty 
są zwykłemi szkiełkami oszlifowanemi i 
warte są aż... 2 złote, 

Zamiast na dworzec udał eię Wald. 
man do urzędu śledczego, gdzie natych- 


miast rozpoczęto energiczne śledztwo. 


Wywiadowcy udali się najpierw do 
jubilera przy ul, Cegielnianej, lecz oka- 
zało się, iż rzeczywisty właściciel tego 
sklepu niema nic wspólnego z tym, który 
„szacował' owe szkiełka, 

Posiadając spis łódzkich brylanciarzy, 
wywiadowcy wszczęli poszukiwania i 
wreszcie poszkodowany poznał jednego 
z nich, niejakiego Moryca Kaca, zam 
przy ul, Magistrackiej 14, 

Aresztowany Kac nie przyznał się do 
inkryminowanego mu czynu i nie chciał 
wyjawić nazwisk dwóch innych towa- 


rzyszy. 
Wczoraj wywiadowcy urzędu śledcze: 
go zauważyli dwóch podejrzanych jego- 
mościów, których zatrzymano i podczas 
rewizji : 


znaleziono przy nich 11 „brylantów", 


a właściwie szkiełek szweckich oraz ju 
bilerską wagę i szkło powiększające, o- 
raz kilkaset dolarów. 

Po porównaniu szkiełek sprzedanych 
Waldmanowi ze szkiełkami znalezionymi 
przy aresztowanych, stwierdzono, iż są 
one jednej roboty, wobec czego zarządzo- 
no konfrontację Waldmana z aresztowa- 
nymi, podczas której poznał on owych 
"Okazał d brylanci 

azało się, iż jednym z brylanciarzy 
jest rumuński poddany niejaki Chil Ten- 


jJ licki, zamieszkały w Warszawie przy ul. 


Nowe. Miasto 3, drugi również warsza- 
wiak, Josek Goldman, Ostrowska 4. 

Po połączeniu się z Warszawą, urząd 
śledczy dowiedział się, iż aresztowani w 
Łodzi brylanciarze należą do szajki, do- 
brze zorganizowanej, ' która w różnych 
miastach. Polski - operowała, - nabierając 
naiwnych.: sh. i 

Oby odstawiono do aresztu i sprawę 
przesłano prokuratorowi, (b) 


Warszawa 


Kredytowa 14 
tel. 112-99 


-Ap 


REPUBLIKA" 
Łódź 
8 listopada 1924 


II prot. KOS r 


nit Mr Dawen. 


Jak premjer Grabski nie wyczuwa nastrojów świato- 
wych rynków kredytowych, 


Cała Polska podzielona jest na dwa 
obozy. Jeden, który uważa iż nieodzowną 
koniecznością do przeprowadzenia sana- 
cji życia gospodarczego i utrzymania wy 
ników sanacji skarbowej zapomocą szero 
ko zakrojonych -kredytów zagranicznych 
drugi — który twierdzi, iż własnemi si- 
łami damy sobie radę. 

„Republilka” od początku propagowa- 
ła, miestety, odosobioną myśl, która 
obecnie stała stę własnością wszystkich, 
realnie gospodarczo myślących ludzi w 
Polsce. Śmiało można powiedzieć, iż w 
tym kierunku nastąpiło radykalne prze- 
obrfiżenie umysłowości myślącej części 
społeczeństwa. Szkoda jednak, iż ta 
ewolucja myśli mie objęła p, premjera 
Grabskiego. 

Wszak dopiero przed kilkunastu 
dniami oświadczył om z naciskiem w 
sejmie, iż 

Polska o kredyty prosić nie będzie, 

Z powiedzenia tego należy wnosić, iż 
p. premjer Grabski ma zamiar doprowa- 
dzić fundusze do takiego stanu, w którym 
kapitał zagraniczny, sam zwróci się z pro 
pozycją do Polski, 

Niestety, obie te alternatywy zarówno 
to do przeprowadzenia sanacji, jakoteż 
utrzymania kredytu nfe mają szans powo 
dzenia, Zwłaszcza łudzenie się możliwo- 
ścią, iż poważny kapitał finansowy, kie- 
dykolwiek sam zwróci się z inicjatywą 
udzielenia pożyczki Polsce, jest zupełnie 
nie ma miejscu. 

P, premjer Grabski wyraził w swem 
expose przekonanie, iż obecne warunki 
otrzymania kredytu zagranicznego by» 
lyby ciężkie, Co 'do tego nie mylił się 
i jest bliski prawdy, w przeciwieństwie 
do pośrednio przez siebie wypowiedzia- 
nej tezy o ńaszej zagranicznej polityce 
kredytowej. 

Najłatwiej wykazać to można na przy 
kłądzie pożyczki niemieckiej uzyskanej 
dla realizacji planu Dawesa , 

Jesteśmy w posiadaniu oryginalnego 
komunikatu amerykańskiego syndykatu, 
z domem Jahn Pierpont Morgan na czele, 

Zaiste nikt nie mógłby dać odpowie- 
dzi p. premjerowi Grabskiemu na jego 
tezę „wyczekiwania na propozycje zagra 
niczne'”, aniżeli ten komunikat, 

Czytamy tam: 

W związku x ychwałami konferencji 
londyńskiej i na prośbę rządów W. Bryta- 
nji, Francji { Belgii dom J, P, Morgan wraz 
z utworzonym przez siebie syndykatem 


przejął emisję, części pożyczki niemiec- 
kiej, przypadającej na St. Zjednoczone, 


Użycie słowa prośba nie jest jedynie 
zwrotem konwenensowym, Gdyby tak 
było w istocie to wystarczyłoby, fdy- 
by grupa mocarstw, o której wspomina 
Morgan w swym komunikacie, zwróciła 
się do banków z propozycją. Jednak tak 
nie stało się dlatego, gdyż stan gospodr. 
i finansowy Niemiec wymaga prócz dale 
ko idących gwarancji, również zwróce- 
nia. się do finansiery światowej z prośbą 
o udzielenie kredytów. W podobnym 
położeniu znajdują się finanse całego kon 
tynentu europejskiego, 

Jeśli p. premjer Grabski sądzi, ż 
obeęna sytuacja gospodarcza Rzeszy, a 
przedewazystkiem widoki na jej przyszłe 
uksmałtowanie się są gorsze, aniżeli Pol 
ski — to naszym zdaniem myli się zasa- 
dniczo. Pozatem zważyć trzeba, iż poli- 
tyczną sytuacja Niemiec jest bez porów= 
nia pomyślniejsza, aniżeli Polski, Przy- 
znać bowiem należy, iż ciągle trwające 
napady na kresach nie działają zachęca- 
jąco na kapitał zagraniczny, W takich 
warunkach nie wystarczają próby, ale 


` trzeba usilnago przekonywania o silnem | 


stanowisku międzynarodowem Polski o- 
raz udzielania bardzo dalekoidących 
gwarancji, by uzyskać pożyczkę zagra- 
niczną. 

Poddajmy analizie warunki, na jakich 
otrzymały Niemcy pożyczkę. Przyznać 
trzeba, iż zastosowano po raz pierwszy, 
w czasach. powojennych, zupełnie nowe 
zasady amortyzacji, nie mówiąc już o da- 
lekoidących gwarancjach, 

W St. Zjednoczonych wyptszczono 
110.000.000 dolr,, płatnych 15 paździer- 
nika 1949 r, Odsetki płatne są półrocz- 
nie 15-tego kwietnia i października, Po 
życzka nie może być wymówiona przed 
25 laty, za wyjątkiem odcinków, przezna- 
czonych na utworzenie funduszu amorty 
zacyjnego. 

Najbardziej ciekawym jest system, 
według którego jest on zbierany,  Coro- 
cznie ma być amortyzowana suma 
4.620.000 dol. płatnych w ratach miesię- 
cznych, począwszy od 15 listopada r, b. 
W ten sposób w 25 latach zostanie za- 
amortyzowana amerykańska część póży- 
czki Dawesa, po kursie 105, 

Amortyzacja będzie odbywała się 
przez skup o ile kurs będzie niższy lub 
równy .105, przez wylosowanie, o ile bę- 
dzie wyższy ponad 105, Wykup ew, wy» 
losowanie annuitefu a raczej sumy me- 
sułtetów „w wysokosci 4.620,000 dol. 
nastepować bedzie corocznie w dniu 15 
października, 

Biorąc do pomocy tablice logaryt- 
miczne można wyliczyć, ik oprocento- 
wanię funduszu amortyzacyjnego kosz- 
tować będzie rocznie 7,44 proc. Poza- 
tem normalne oprocentowanie ‚7. proc. 


rocznie kosztować będzie 3,64 proo..| ` 


wziąwszy pod: uwagę system amortyza- 
cyjny, dzięki któremu przeciętny termin 
płatności pożyczki, wynosić będzie 13 lat, 
zamiast 25:ciu, 5 

W tych warunkach pożyczka, udzie» 
lona przez największe banki świata ko- 
sztuje l 

11,1 pźoc. w stosunku rocznym 
Niemcy muszą więc płacić tak wysokie 
odsetki, aby otrzymać pożyczkę od syn- 
dylkatu Morgana. Jasnem więc jest, że 
Polska zapłacić będzie musiała o wiele 
więcej, zwłaszcza, iż naszych starań. 
nikt nie bedzie popierał na terenie mię 
dzynarodowym. 


Gdyby nasz minister skarbu miał| 


większe wyczucie cyfr, toby zrozumiał 
niesłosowność 1 miecelowość ostatnich 
wystąpień w: sejmie, które w najlepszym 
razie mogą, nie zaszkodzić, a na powo 
nie pomoga. 


11,1 proc, rocznie, za $-mió proc, pa-| 
pier, emitowany po kursie 92, a spłacany fi 


po kursie 105 doskonałe odtwarzą sytu- 
atcję światowego rynku kredytowego. ' 

W takich warunkach nie może być 
mowy 0 proszeniu się przy udzieleniu 
pożyczki czegoby pragnął p. premier. 

Tymcząsem brak dopływu potężnej 
fali kredytu zagranicznego z „każdym 
dniem podcina żywotność naszego orga- 
nizmu gospodarczego i podminowuje, 
chlubę naszej dojrzałości politycznej — 
4 | złotego, 

Dr. Leszek Kirkien, 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHSĘ: 


| NAWROT Ne 4. 


Od 10--2 N od 47 przyjmuje ażobiście, 8074. 


GOTÓWKA, 


Dolary 5.185 
Funty ang. 23,72 


CZEKI. 
Relgia 24.90 
Holandia 206.65 
Nowy York 5,185 
Londyn 23.72 
Paryż 27,20 — 27,15 
Praga 15.45 
Szwajcarja 100 
Włochy 22,47 i pół 


AKCJE, 


ý Pij Dyskontowy 5,20 — 5 —-5,15— 
Bank dla H, i P, 1,25 — t 1,20 
Bank Przem, Lwów 0,36 
Bank Zw, Spół. Zarobk. 6,70 — 6,80 
Bank Handlowy 6,15 — 6,30 — 6,25 
Bank Polsk. Handlowy 2 
Bank Zachodni 1,70 — 1,75 
Bank Zw, Ziemian 0,15 
Cerata 0,40 — 0,41 
Puls 1,38 — 1,39 
Wildt 0,17 
Częstocice 1,40 
Cukier 3,24 — 13,75 — 3,80 
stel 1) i i 2) 2,80 — 2,95 — 2,94, 3) i 

4) 2,85 — 3—297 

Kijewski 0, 19 — 0,20 

Spiess 1,60 

Elektrownia Dębrow. 1,90 

Chodorów 5,20 

Gosławice 2,10 — 2,15 

Łazy 0,13 — 0,14 

Nafta 0,48 — 0,50 

Nobel 1,55 — 1,70 

Cegielski 0,57 — 0,58 

Modrzejów 4,50 — 4,55 u 

Ostrowiec 6, 15 -- 6,65 — 6,60 

Ostrowite 1,35 — 1,25 

Rudzki 1,24 — 1,32 — 131 

Zieleniewski 9,70 

tchu 2 em, 14 — 15,50 — 14,80 
ParRuech 4,70 — 5 — 4,95 


khos Ą 64 — 0,66 

Norblin 0,95 — 0,96 

Parowozy 0,35 — 0,34 
Starachowice 2— 2,15 — 2,14 
Zawiercie 19,75 — 19,50 — 20,50 
Borkowski 1 — 1,05 

Spirytus 2,40 — 2,35 — 2,37 


WIECZORNA POGIEŁDĄ WARSZ. 


l Warszawa. 7 listopada. 
Cegielski 0,58 
Zieleniewski 9.75 
Parowóz 0.35 
Nafta 0.50. 
Nobel 1.70 /. 
Chodorów 5.35 
Bank Ep. Zar. 6.75 
Bai p Zar 678, ? 
Starachowice 2.15 
Rudzki 1,32 
Lilpop 0.66 
Węgiel 2.95 

strowiec 6.65 
Modrzejów 4,75 
Bank Handlowy 6.30 
Bank Zachodni 1.75 
Bank Dyskontowy 5,50 
Puls 0,40 
Spiess 0,62 `. 
Wildt 0,17 
Cukier 980 
Zyrardów 15— 
BEKO 1.05 
ibti 2,38 

berbusch 5.00, 
Gosławice 2,20 | 


EOS RT OTTT 
— Tow. „łk AZOMI R“ Al, Kościuszki Pi 


Dziś, w sobotę d. 8 b, m. o godz. 8.30. 


KONCERT GLNORÓW NOJEENIA igi 


z udziałem M, Rudinowa (baryton) Ruth Lewiasz (sopran) Balsan, 
(fortep.) przy akompanjamencie Z, Białostocki. Prelekcja 0 twórczość 
Milnera wygłosi dyr. M. Perelman.: NEN : 


*|10 rano wiec posła 


NOTOWANIA POLSKIEGO nor 


Gdańsk, 7 stopa | 
Notowania złotego zagranicą W Maij 
kazach na Warszawę; M || 
Gdańsk 105,11—105.64 
Berlin 80.20z81.00 
Zurych 100 
Londyn 23.70 
Nowy Jork 19.25 
Bukareszt 34.88 
Czerniowce 34.70 
Ryga 100 
N, Jork za 100 zł. 19.25, 
Paryż za 100 zł. 367.50, 
Po ALAGE "R 
erlin 79.5 0, i 
Czek na Warszawę 80.20—81. 00. i 
„Na Poznań 80,30—81.10, gi 


GIEŁDY ZAGRANICZNE: , 


Gdańsk, 7 fistoped! 
Notowano w guldenach gda ziół 
. 100 mk rentowych 130 221068 |, 
100 złotych polskich 105,53, PM 
100 dol, ameryk. 549,87—55143, ga] 
ZE wypłata na Lonćya 


25.09 
Na Berlin 130.523—131,177. 
Na Nowy Jork 548, 12-—550.88. 
Na Warszawę 105,11—105.65% 


Zurych, 7 listop? 4 | 
Berlin 123.50 zn, p | 


Nowy Jork 519 
Londyn 23.70 
Paryk 27.20 


Bruksela 24,90 


Praga 15.45 
£ Londyn, 7 wiek 
Nowy Jork 456.60 

AM 87.10 i pół 
Belgja 96.09 i pół | 
Włochy 105.52 ' hy 
SAna 23,70 i pół z 


Paryż, 7 bs i 
Londyn 87,05 | A g 
Nowy y Jork 19,07: 
Belgia 91.60. - 
Włochy 82.60 
Szwajcarja 261.25 


teatrze „Scala“ nie odbędzie się 


KOMUNIKAT: | 

Niniejszym podijem do windon | 
iż zapowiedziany na 9- m 

i i Krotko pa J | 
wodu niezgłaszania się osoby Zaw A | 
cej teatr i niedotrzymania warunkó 
wy— natomiast odbędzie się porasti | 
dia dzieci. 
pyret 


Wkrótce = 
Kino- Opśra i 


REPUBLIKA", St. 9 


Wystawa i Sprzedaż 
Dywanów Wschodnich 
Rzadkie okary muzealne, m. in. stary indyjski dywan myśliwski (207 MIL) 


Abe Otwarta codziennie nie wyłączając świąt od 10 r. — 8 w, bez przerwy, 
GRA nie obowiązuje do kupna! Obejrzenie nie obowiązuje do kupna! 


GRAND HOTEL M 106. ========= Tylko kilka dni! { 


h Warszawska Operetka Teatr Nowości w Ścali i pod dyr. Wł. Szczawińskiego 
| o sezonu, . Poniedziałek 10 Wtorek, Sroda 12 Listopada 1924. Ostatnia nowość. 


Pi Operetka w 3 aktach Juljana Brammera | Alfreda Grunwalda, Muzyka Kälmana, Przekład Andrzeja 
a Wazę grana z nadzw, powodzeniem na wszystkich europejskich scenach, ostatnio w Warszawie. 
"i UM Reżyserował Marjan Domosławski. 58 osób. 


W, ró Ych głównych Dobąsz Markowska, Helena Kamińska, Janina Łaszczyk, Helena Rydzewiczówna, Dyrektor Władysław Szczawiński, Bolesłaaw Mierzejewski, Marjan 
Mi ję A Domosławski, Józef Sendecki, Leopold Morozowicz i inni. s 
sob. Orkiestra własna 13 osób pod dyrekcją Stanisława Nawrota. Tańce j ewolucje układu baletmistrza Luzińskiego. Własne kostjumy, Wspaniała wystawa 


datek z Warszawy, p 
8.30 wiecz, anie w kasie Scali od 11 — 8 wieczór, Początek 8.30 wiecz. 


Ey Te eaea E 


fl hur | = Detal PA SABA 
PIANIN muma d M. RENNA S pEZĘE 


REPOOTA AA 
Bliithnera, Bechstel Sell Schró- 
er. i Quandtz i ye” A (e Maison im 


poleca skład pianin Południowa 28 m.26 


„lu Y R A” Piotrkowska 82, 
82 PIOTRKOWSK + 82 RAR l (zad 


|= w najmodniejsze materjały zagraniczne 1 krajowe i krajowe Aeta e hr 
n męske i damskie. n weneryczne, 
6-g0 Sierpnia L 

Godz, przyjęć: 


— | !!! Ceny konkurencyjne ™ | Hurt kj opdriennie, od Saj 


Glad fortepiany. À pia, eee zoo f5 


Łódź, ul, Moniuszki Nr. 2. Tel. 24-72. i j} 


Przedstawiciel światowych firm: z iiin Miłośników Muah i ie TOW. Ow. Sportowe „Spolen wll l 


Dziś, w sobotę dnia 8 ZA r.b.o g | 
po ołudniu w pietw o godz, 7-c] wiesz? | 
rugim terminie odbędzie się w lokalu przy ul, 

6 Sierpnia 25 u p. Wołkowicza 


podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż po wystąpieniu z firmy 
Gerszon i Kleinman założyła własny skład sukna I 
kortów przy ul. 


| 
Piotrkowskiej 54, I piętro, front Bs 
E 
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